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Sytuacja rządu francuskiego
Kraków, 17 lipca 

(K) Gdy 9 lipca br. zażądał Painleve w par- 
lamfendie francuskim kredytów w wysokości 
!l8fł miljonów franków na energiczne prowa­
dzenie wojny z Abd-el-Krimem, socjaliśe do­
magali sie wyjaśnień, tyczących się warunków 
pokojowych, ustalonych na wspólnej konfe­
rencji z Hiszpanją. A chociaż Painleve kon­
kretnie warunków pokojowych, zaproponowa 
nych za pośrednictwem anonimowych medja 
torów AbJ-fcl-Krimowi — do wiadomości pu­
blicznej nie podał, socjaliści nie glosowali 
przeciw kredytom, które większością 411 gło­
sów przeciw 29 zostały przyjęte. Zaatakowani 
i  przelicytowani pod względem radykalizmu 
politycznego przez komunistów usprawiedli­
wili swe stanowisko koniecznością nietyle pan 

! stwową, ile chwili. Gdyby bowiem — tłuma­
czyli się przed swymi wyborcami — rząd nie 
otrzymał kredytów, nie uszedłby z Marokka 
ani jeden żołnierz francuski.

Ale ju t w parę dni później nadszedł dla 1 w  
telu lewicowych stronnictw we Frani ,i praw 
dziwy „de profundis". Poprzedziły tę katasho 
fe dymisje przewodniczących budżetowej ko­
misji tak senackiej jak i izby posłów aie o 
ile dymisję senatora Lacroi* można było wv 
tlumaezyó konfliktem na tle osobistem z refe­
rentem budżetu Berangerem, to dymisję posła 
socjalistycznego a przewodniczącego poselskiej 
komisji budżetowej Auriola można było uwa- 
foć za zapowiedź ostrej opozycji frakcji socja 
listycznej przeciwko finansowym planoiji 
Caileaux a głównie pi zeciwko proponowanej 

1 przez tego dyktatora finansów formule o po­
datku obrotowym.

I rzeczywiście socjaliści zwarcie i solidarnie 
głosowali przeciwko rządowi, a do deklaracji 
Leona Bluma imieniem socjalistów przyłączył 
się poseł Nogare w imieniu socjalistów-rady- 
kałów. W tej krytycznej sytuacji pospieszyła 
rządowi z pomocą prawica i dzięki tytko te­
mu sukursowi otrzymał Cail!aux swój budż.t 

1 balansujący w granicach 33 mlljardów fran­
ków. a przewidujący nadwyżkę w kwocie 13 

i miljonów franków. Łatwo mu to nie przyszło, 
1 bo muiiał sprawę postawić na ostrzu miecza, 
jf wysuwając kweałję zaufania, aie i ta groźba 

n k  podziałała na dawnych jego przyjaciół po 
litycznych, którzy się tak ucieszyli jego wy­
borem na senatora. *

Ciekawym wielqe jest też wynik' głosowa­
nia. Budżet przyjęty zoitał większością £25 
głosów przeciw 245 głosom. Przeciw głosowa­
ło 108 socjalistów, 29 komunistów, 77 radyfea-
lów-socjałlstów i 16 republikańskich socjali-
uiów, reszta posłów prawicowych. Jak więc 
■ tego zestawienia widzimy, przeciw głosowali 
posłowie z kartelu lewicowego, a za -  głoso­
wała zwalczająca namiętnie rząd Painlevego- 
Caillar ławica.

Wynik *u wywołał na lewicy istną konster 
aasję. Łap. urm. zre aimował groteskową 
"sytuację m ,  który objął spadek po Herrlo- 
'rie a rąk kartelu „Temps" pisząc:

>  „Sytuacja |eet neartuarn* jasną. Painleye 
pc itawąl łrwŃtję zaufania, którego mu kar- 
M  lewicy odmówił, podczas gdy. cała v.pozy- 
ą)a nh ry**^  rządem. Jakby się nawet

chciało fakt ten przeoczyć, prawdą jest, żc 
rząd rządzić teraz musi w imię prawicy".

Parlament francuski rozpoczął ferje, tak, że 
rząd będzie miał dość czasu, by z jednej ,.tro 
ny przystąpić do realizacji sanacyjnych pla­
nów Caillaux, z drugiej strony uczynić wszyst 
ko, by pozyskać dla siebie część lewicowego 
kartelu, gdy w październiku lub listopadzie 
przystąpi do nowej kampanji parlamentarnej. 
O tych zamiarach rządu zjednania sobie od- 
szczepieńców wzmiankują już obecnie organy 
prasowe stojące blisko rządu. W jakim kie­
runku ta akcja pójdzie niedaleka okaże przy­
szłość. W każdjm razie największą trudność i 
największą troską rządu jest pomyślne ukoń­
czenie wojny marokańskiej. Kilkakrotnie już 
na tern miejscu wspomnieliśmy, że wojna ta, 
którą jeszcze Herriot otrzymał w spadku po 
Poincarem nie jest we Francji zbyt popular­
ną. Niedawno pisma lewicowe wystąpiły z na­
miętnym aktem oskarżenia przeciwko Poin- 
caremu jako bezpośredniemu sprawcy tej nie­
przyjemnej awantuiy. czasów jego bowiem 
rządów prezydent francuski w Algierze, mar­
szałek Lyantey biernie przypatrywał się klę­
skom hiszpańskim, a gdy dopięto Hiszpanie

piAw ic Acpoiiiięei zusiau na orzag morza, ogio 
sił blokadę Riffenów, wywołując tern namię­
tną wojnę Abd el Krima. Teraz, skoro Aid el 
Krimowi udało się pozyskać dla siebie zaprzy­
jaźnione dotychczas z Francją plemiona ma­
rokańskie, skoro niepewnemi okazały się też 
wojska kolonialne a niewystarczającemi legje 
cudzoziemskie, Francja sięgnąć musi do re­
zerwuaru żywych sił naiodowego organizmu 
i ukończyć może w ojrj tylko rzucając na 
front znaczne siły francuskiej armj.5.

Losy więc gabinetu Painleyego zależne są głó 
wnie od szybkiego i o ile możności bez zna­
cznego opustu krwi francuskiej przeprowa­
dzonego zakończenia wojny marokańskiej. 
Najprawdopodobniej ferje parlamentarno wy i  
zyska rząd w tym właśnie kierunku i dołoży 
wszelkich starań, by przed nową stają parla-i 
mentu francuskiego wystąpić jako trjumftlją- 
cy zwycięzca na froncie marokańskim Gdy 
mu się uda aferę tę w szybkiem tempie zllkwl 
dować oraz uzyskać pewne sukcesy na pdlul 
sanacji finansów, — wyjdzie zwycięską rękąi 
z tych opresyj, w których się teraz znalaiŁ 
Zwycięzcy przebaczą i ci jego przyjaciele, ktd 
rzy go teraz*wydali na pastwę prawicy. Kar­
tel stronnictw lewicowych, który w lipcu bh 
się rozpadł może w październiku lub listopad 
dzie znowu zmartwychwstać.

Et Miii ziiienłi iliiMiHiiiiiilifraniAjł
Berlin. 1C VII. PAT. Zasndmcza treść odpowie­

dzi niemieckiej jest następująca: Rząd niemiecki 
gotów Jest kontynuować rokowania, celem zaw ar­
cia paktu gwarancyjnego między Niemcami, F ra n ­
cją i Anglją. Rząd niemiecki uważa jednak piawo 
przcm rrszu Fr*ncjl za sprzeczne z paktem gw arń t 
cyjuym.

Co do Wymienionej w nocie rram^, sinej gT ..,an- 
cjl F rancji dla umów arbitrażowych między Niem­
cami a państwami wsch dniemi powiedziane jest w 
odpowiedzi niemieckiej, że dla rządu niemieckiego 
nie jest Jasne, co Francja przez to  rozumie. Bliższe 
wyjaśnienie tej kwestji jest konieczne. W  formie 
obecnej odrzuca nota niemieckie żądania Francji.

Co się tyCTy wSt,ąPlenta do Ligi Narodów oś w lad 
esają Niemcy gotowość wstąpienia, jeżeli F rancja 
zgodfci się na wszystkie założenia, w szczególności 
zaś co do artykułu odnoszącego się do prawa prze­
marszu w rarie akcji wojskowej Ligi Narodów.

Tekst noty niemieckiej nie jest jeszcze definilyw

nie ustalony. Redukcja ostateczna nastąpi po pude- 
diz&niu komisji zagranicznej Ileicłistagiu i po kofi- 
ferencji premjerów państw Rzeszy, która odbędzie 
się w piątek.

Oczekiwanie w Paryżu
(Telegram własny „Nowego Dziennika-)
Paryż. 1C 7. (K) W tutejszych kołach politycz­

nych wyłączny przedmiot rozmów stanowi oczeki­
wana odpowiedź niemiecka na notę francuską. Acz­
kolwiek treść jej dotąd w szczególnostii nic jest 
znaną, to jednak przypuszczają, ŻS będzie oua sta­
nowiła podstawę dla dalszych rokowań z Niemca­
mi. Jak przypuszczają dojdzie ostatecznie do podpś 
sania paktu gwarancyjnego.

Po nadejściu noty niemieckiej Rada mifltstrów 
rozpocznie nad nią natychmiast obrrdy p jotesa 
rząd wejdzie w kontakt z sprzymierzonymi dla o- 
mówienia wspólnych dalszych kroków.

łinm 3i Etini iw i
n o m  ififlleiski b i u  operacyjna ca Bałtyku.

Berlin. 16. VII. PAT. „Deutsche Allgemeine Zei 
tling" donosi z Rygi: Poseł Sowiecki W Rj dze o- 
glasza komunikat, w którym podaje, Że rząd angiel 
ski zawarł z estońskim ministrem spraw Za granicz 
nych układ, według którego Anglja będzię miała 
prawo obsadzenia wyspy Oescl i prawo obwarowa­
nia jej dla twoich wła&nyoh Celów. Estonjn zatr.y 
ma nadal suwarenoosc nad tą wyspą.

Wl< drń. IG. VII. „Neue frei# Preaae" donoai z No 
wego Jorku. Dzierżawn wysp estońskich Drga i 
Ol-soI przez Anglję jest już wedle tutejszych do­
niesień faktem dokonanym. Estonia utrzyma forma*

n ą  suweronność nad lemi Wyspami poda—, gdy 
Anglja będzie mlala prawo zakładania tam stacji 
i wznoszenia fortyfikacji j eksploatacji tych wysp. 
Nie w ątpią że utworzenie angielskiej stacji mary­
narskiej na wyspąch estoiuUuUl skierowane iest wjf 
łącznio przeciwko Rosji sowieckiej.

KUPON Nr. 1f
dla konkursu Ul. nŁaaiiglAwItl** 

Nowego Dziennika



Sfer. i „NOWY DZiENNiK*, sobota 1S ftp o a Nr 159

(Telefotacao od nasng t koKspoadontaj
bo w iązujących ustaw, to prawa ich nic będą kwe­
st jonowane.

Na pytan ie  Olaczego uKIatt potskO-ZyCowski nie 
został przed łożony  Sejmowi w Celu zała tw ien ia  go 
d r o g ą  u s ta w o d a w cz ą  o d p o w ie d z ia ł  min. Skrzyński, 
że to nie zmienia  stanu rzeczy, bo p r a w o  i ustawa 
są e las tyczne  i m o g ą  być  ró ż n ie  k o m en to w an e .

Odnośnie do sprawy koncesji, o k tórą posłowie 
żydowscy walczyli z taką enargja, odpowiedział mi 
nisler Skrzyński dziennikarzowi żydowskiemu, że 

|mia. SkrzyńskJ, że o ile Żydzi pizesirzegać będą o spraw a la dotyka nietylko Żydów.

Rozbicie rokowań s mniejszościami
słoY.Ta^skiemł e zaniechanie obstrukcji.

313 poprawek do 3«go czytania. —  .Burzliwa dyskusja w Z. L. W. — Zwią­
zek eMopsjd proponują odroczenie posiedzeA Sejmu na dni

; JTelefouem od naszego. korespondenta)

f- .Warszawa. 161’ 7. (M) Z Nowego Jorku  donosi 
Zet" Minister Skrzyński udzielił wywiadu korespon 

ifdeoławS' Zatu na temat stosunków polsko-żydlow-
f ■kidi. . ------
i Mm^SkiiZy&ski oświadczył, że jest przekonanym, 
] 'Że^dzi^ki- paroguJaiemu polsko-żydowskiemu, anty 

Sematyzan w Połsoe jnacznie osłabnie. Zdaniem mi 
nlstra ruch antysemicki jest błędem.

I N a zapytanie dziennikarza, Ozem ZagwaranlOwa 
1 ne bpdą prawia żyiaio ,vskie w Polsce, odpowiedział

W ar zaWn. 16. 7, Sm. R-M&bWania, jtdde dizSś to -1 
czyły sfię z Ukraińcami i  Białorusinami w sprawie 
dojścia do porozumienia z okazji trzeciego głoso- ’ 
wania nad ustawą o reformie rdlinei, nie dały r e - ; 
zultatu, gdyż -ironnictwa polsikie obstawały przv 
te tś ti  art-_50 i 52 ustawy. UkTaińCy i  Białorusini, 
którzy stairali się o załagodzenie punktów  odnoszą 
Cych się do kołomteacji na kresach nie Oosizh n a ' 
kotopromis.

Kort- Ood '  m m li Waszemu odpowdedizuał pos. Ja

prawek tak że i tutaj wymagana bę Izie długa ro- 
aota i  imienne głosowanie.

Przez cały tuzień dlzdsii jszy toczyły się w Związ­
ku Lud, Nar. obrady nad zachowaniem się w cza- 

i-sie trzeciego głosowania. Grupa ziemiańska ZLN 
dom agała się wniesienia poprawek w  spirawie Ceny 

. gruntów  i ćobrowoJn< j paicelacji, Zachodzi możli 
jwość, że ta część ZLN nie będzie głosowała nad 
i poprawkami, lecz razem z klub-m Chrześcijańsko- 
s Narodowym powstrzyma się od  glosowania.

remfa: (BtA&>rosin.j na pytanie, czy możliwy jest i - .. Związek chłopski wniesie jutro propozycję o od 
{dalszy karnuomfis: Zginęła krów ka, niech zginie i I roczenie obrad sejmu na 10 dni ze włzgłędu na to. 
p mhfflTirfr j: 1 że przypadają Otbecnie żniwa, a senat i tak * załatwi

'De -ttizeciego czytania wniesiono 313 lóiżtnych po- [ dopiero ustawę o reformie rolnej w jesieni.

W

i n h n  h
P tpw cie  B u e sza  dla uchodic6w wigierskich.

•• ,! <
(Telefonem od naszego korespondenta)

WRSefit, 16 7. (D) Budapt szteńska „Pesti 
Maj k>” donosi, że Benesz podczas pobytu w, 
Ptayżu wyocaził zgodę na propozycję emigran 
*ów węgierskich utworzenia niezawisłej repu- 
M tó ’ wsgietskSej na wyspie Szut na Dunaju, 
aaadfcJeko Budaneszlu. «

Benesz miał przyrzec pomoc ze strony Cze- 
; chosjjowacji dla tych planów emigrantów wę­

gierskich. Podobno już istnieje lista rządu 
tej przyszłej republiki.

Przywódca emigracji węgierskiej Vera miał 
udać się do północnych Węgier w celu agita- 

|c j i  republikańskiej tamże.
(„Rewelacje" pisma węgierskiego brzmią 

zbyt rewelacyjnie, aby mogły być prawdziwe 
— uw. Red. Ń. D.).

tłiewiecka ustawa waloryzacyjna.
M d te i t  16. M II. PA T  „Neue freie P rcsse" dano 

‘ad z Berlina: U stawa waloryzacyjna została przy- 
-jęta w R eic łu łag j większością około 30 głosów: 
tGiełda berlińska przyjęła uchwałę Reichstagu nie 
przychylnie. 'Kursa pożyczek wojennych znacznie 

Nowa ustawa dotyka także cudzoziemców, 
Leórtzr są właścicielami gruntów  w Nietaczech.

Dzienniki niemieckie obliczają, że auslrjaCCy w ła­
ściciele grun tów  w Niemczeih stracą wskutek ej 
usta-wy l.ri0 miii jonów marek. Obok auslrjackich do 
tknięci będą także wszyscy inni zagraniczni posia 

‘dacze. Możiliwem jest, że państwa zagraniczne za­
protestu ją (przeciwko nowej ustawie.

lipim sHuji i Mitl wieii-mlnti.
Londyn. 16 7. W  urzęd >wych kołach angielskich' 

i Lachowu ją  milczenie o wczorajszych naradach po­
między Chamberlainem i Rakowskim. W skazują 
jednakże na to, iż Chamberlain jeszcze wczoraj wie 

; czorem oświadczył w  izbie gmin, że nie można 
, twierózic, jakoby klauzula tzw. propagandowa w u 
: kładzie angieLsko-rosy jskim była lojalnie przestrze 
g o n i przez rząd sowiecki. Dalej podkreślają w  ko 

iłach  politycznych, iż ostatnie wydarzeni.. w Chinach 
, nie m ogą się przyczynił dio tego, aby rząd  b ry ty j­
ski mógł zmienić swoje zdanie. Wobec legio wczo­
rajsza konferencja pomiędzy Rakowskim a Cham­
berlainem nie przyniosła żadnej zmiany w  położeń u 
.jakie siię wytworzyło pomiędzy A nglją i Rosją w o 
statnim  czasie tzn. ‘Anglia obstaje nadal przy n a­

stępujących dwóch głównych postulatach: zaniecha 
nia propagandy antyangielskiej, upraw ianej przei 
rząd sowiecki, oraz zreguluwania długów rusyj-
sl ich w Anglji.

* * « ' 51 flł- •••■? :
Londyn. 76 7. PAT. Odpowiadając na pyta 

nie w Izbie gmin, sekretarz stanu do spraw 
wojny oświadczył, że powiadomiono go ze 
strony miarodajnej, iż chińscy mililaryści po­
czynili u chemików niemieckich znaczne za- 
mówenia na dostawę gazów trujących. Mini­
ster posiada również wiadomość o tern, że w 
wypracowaniu płanów wojskowych dla armji 
chińskiej biorą udział eksperci sowieccy.

Nowy gabinet w Holandji
Haga. 16. \  .1. PAT. K rólow a powierzyła misję 

■utworzenia nowego gabinetu dotychczasowemu mini 
stroWS finansów ColincwL Golin misji tej ostatecz­
nie jeszcze nie przyjął ' try-ega jr.c sobie czas do 
■w rystu.

Aijtiiicki kniiarz im iitó in j
ęrdLidkm m  od

Wiedeń, 16 7. (D) Rada ministrów uchwali 
jeszcze przed ferjami oddanie wszystkich in­
stytucji państwowych pod nadzór komisarza 

Hornika, /

Z Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta).

WarszawTa, 16 7. Sin. Na dzisiejszym posiew 
dzeniu Sejmu przyjęto po referacie posła Puh 
chałki nowelę do ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia.

Dalej przyjęto ustawę o odszkodowaniu WJJ 
dalonym pracownikom fabryk tytoniowych, 
które przeszły na własność monopolu tytoniom 
wego.  —

Po przyjęciu kilku dalszych drobnycłj 
spraw posiedzenie odroczono do jutra.

Ulgi podatkowe dla wsi
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 7. Sin. Min. skarbu komunią 
kuje, że z powodu przednówku i żniw w mit-, 
siącu lipcu i sierpniu zostaną zaniechane egzei 
kucje u włościan — płatników podatku gruna 
towego i majątkowego.

Wzrait apau walut i  Enti Pilftii
(TefaiMaa od oaaKCg« koroopoadowtafe

Warszawa, 16 7. Sin. W pierwszej dekadzie 
lipca zapas złota w Banku polskim wzrósł a
990.000 zł, zaDas d ew iz  i walut o 3,300 000 zŁ 
również stan portfelu wekslowego powiększył 
śię.

W kasach i oddziałach Banku Polskiego nie 
daje się już odczuwać nadmiar bilonu.

Sprawa własności zakładów cho­
rzowskich przed Tryb. haskim
Haga. 16. 7. PAT. Miedizvuarodowy trybunał spijj 

wiedJiwości zwołał na dzień 16 bm. publiczne po­
siedzenie, na którem ma być rozpatrywana sprawą 
z tytułu w łasności fabryki chorzowskiej, oraz sze­
reg spraw będących własnością niemiecką na Gór­
nym Śląsku. Polskę reprezentował pan Jan Mro­
zu v, ski, delegat rządiu dio Komiaji odszkodowań wi 
(Paryżu oraz holenderski ekspert Dr. Llmburg, kló 
ry  w ystępował przed tym trybunałem w  sprawie 
skrzynek pocztowych gdańskich.

M it  M i j  Biliki-aeitriafki
Wiedeń. 16. VII. PAT. „Neue freiie Presse‘‘ dono 

si: Rokowania między delegatami rządu polskiego! 
a  auslrjackiego w  sprawie traktatu handlowego a-i 
uslrjacko-polskiego i w sprawie zawarcia traktatu' 
taryfowego przybierają zwrot pomyślny. Delegaci 
polscy -wracają w najbliższych dniach do .Warsza! 
wy, aby zdać sprawozdacie z doiyuticzasOwych na-i 
rad  i  zasięgnąć dalszych instrukcji.' Dalszy ciąg rO[ 
kowań ma nastąpić we wrześrbu. Ułatwienia cel-; 
ne przyznane Czech osłowj.cji, wejdą autom i tycznie1 
w życie dla Austrji, która pozostaje z Polską W 
stosunku największego uprzy wilejowania.

Zniesienia opłat wywozowych od 
zboia rumuńskiego

Bukareszt 16. 7. PAT. Orient Radio. Rada Min! 
strów  ustaliła dzisiaj postanowienie co do  obrotu 
zbożem. Nadwyżka zboża porad  koosuiupnje krajo4 
Wą wynosi oonajmniej 60.000 Wagonów. AS ywór bąj 
ćbzie ułatwiony prueiz zużenie Opłał wywoaiuwych ą
45.000 na 30.000 leji od wagonu. D la innych prodt 
ktńw  rolniczych pozostaną dotychczasowe opłaty)
nadal .w mocy. A
Poseł austrjacki w Londynie

zapownla l»ezpi«csaAstwo kongra*
sowi SJoAskionu.

ffilitt—  m— (f hwMp«MkaArif 1
W arszawa. 16. 7. (M) Z L nlymi douOGó. 2at: P d  

seł austrjacki w Londynie Lar a Feezenstein zło­
żył wizytę Egzekuty wie Organizacji sjQnit»yCznej \r. 
Londynie i zapewnił, prezydenta (WwanaJtrrą żd  
wiadlze austrjackie dołożą wszeb ich starań, aby za! 
pewnić kongresov l sjonistyizneunu we W iedniu 
zupełne baz!) i czeństwo.

iiunłtr Plam i (KU Jsmii .
(Telefonea od nawago fcoraapoM&oataf *

W arszawa. 16. 7. (M) Z Londynu tbottoZ Żat 3ŃO 
wy komisarz Palestyny ma uSzpa ak fjw Biir wp/Ool 
dyói ęrkj'JSrty aa audiencji u króla Jt
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Z U U I H.
Rebe z Kozienic

Z Palestyny donosi Żyd. Agencja Telegrafi­
czna o osiedleniu się w pobliżu Hajfy rebego 
C miasteczka Kozienice wraz z 20 rodzinami 
Rebe wraz z chasydami trudni? się prac? na 
roli. Ostatnio tak rebe jak i jego chasydzi wsi? 
pili w charakterze członków do „Hisladrulh 
lia o w d im — Powszechnej Organizacji Robo­
tniczej w Palestynie.

1 Ostatni ustęp tej wiadomości — o wstąpie­
niu rebego z chasydami do ogólnej organiza­
cji robotniczej — czyż nie brzmi, jak bajka?

* My w golusie przyzwyczajeni jesteśmy do 
krańcowej kastowości religijnej, jaka wytwo 
rzyła się w iydostwie w ciągu wieków. „Cha- 

' fyd“ i „postępowiec" stanowi? jakoby dwie 
odrębne warstwy. Cadyk i., organizacja robo­
tnicza — to \yygi?da wręcz już na nieprawdo­
podobieństwo. na opowieść z Tysiąca i jednej 
nocy. ——-------

A w Palestynie to niepodobieństwo staje się 
żyw? rzeczywistości?. W Palestynie, w atmo­
sferze p r a c y .  Na roli palestyńskiej, pod pa- 
leśtyńskiem niebem.

I w Palestynie panuj? oczywiście walki re­
ligijne, nietolerancja, duch wył?czności, cia­
snota ortodoksyjna (rab. Sonnenfeld!) i to 
wszystko, co tak dobrze znamy z golusu, sl?d 
'z Polski lub z Wiednia i Frankfurtu.

Ale gdzie w Palestynie człowiek żydowski 
zaczyna p r a c o w a ć  i w pracy jednoczy się 
z matk?-ziemi? na śmierć i życie, tam znika 
(duch golusu, a wyzwalaj? się czyste pierwiast 
:i ludzkie i żydowskie, I dlatego chasydzi z 
Jabłonnej, osiedleni również opodal Hajfy, 
w Naehlath Jaakow, żyj? tak dobrze z robo­
tnikami i chalucami i mog? się z nimi do- 
.konale porozumieć, choć żadna strona nie re­
zygnuje ani na jotę ze swego światopogl?du. 

I  dlatego też rebe z Kozienic mógł wst?pić do 
ogólnej Organizacji robotniczej.

Konstytucja -- w Radymnie
Zarząd gminy miasta Radymna ogłasza kon 

kurs na posadę sekretarza miejskiego. Pierw­
szym warunkiem przyjęcia kandydata jest: 
„narodowojć polska . Wyraźnie: narodowość 
polska, a nie: obywatelstwo polskie.

Nie przypuszczamy, aby kierownik Zarządu 
gminy miasta Radymna nie zdawał sobie spra

1 wy z różnicy między temi dwoma pojęciami. 
Pan ten, chociaż z Radymnu, wić prawdopo­
dobnie całkiem dobrze, a jeśli nie wie, to wie­
dzieć o tem powinien, że można być dobrym 
i lojalnym obywatelem polskim, a nawet se­
kretarzem miejskim miasta Radymna, będąc 
— dajmy na to — żydem. Dlaczegóż więc wa 
runkiem konkursu jest w pierwszym rzędzie: 
narodowość polska? Wszak nie chdozi tu o na 
rodowo-polskie Stowarzyszenie „Sokół", ani 
o bojkotowe Towarzystwo „Rozwój" tul) coś 
w tym rodzaju, lecz o zarząd gminy politycz­
nej, która obejmuje obywateli nietylko naro­
dowości polskiej, — o polityczną jednostkę 
samorządową, dla której miarodajnem być 
winno jedynie tylko kryterjum obywatelstwa, 
a nie narodowości. Wykluczanie od ubiegania 
się o posady w politycznych ciałach samorzą­
dowych obywateli polskich narodowości nie­
polskiej jest sprzecznem z duchem i treści? 
Konstytucji, która w art. 96 powiada wyra­
źnie — słuchajcie panowie z Radymna i z in­
nych Pipidówek! —: „Wszyscy obywatele są 
równi wobec prawa. Urzędy publiczne s? w 
równej mierze dla wszystkich dostępne fta 
warunkach, prawem przepisanych".

P. Pawlik, kierownik Zarządu gminy w Ra 
dymnie, nie będzie przypuszczalnie na tyle

t D2,TfeINITT!C , “SlJlOHl iu

naiwnym, by nas posądzać o śmiałość lub am 
bicję domagania się nominacji Żyda, jako se­
kretarza miejskiego miasta Radymna. Tak 
daleko marzenia nasze nawet nie sięgają... 
Panowie z Zarządu gminnego mają zupełno 
prawo wybrać sobie tego z pośród ̂ kandyda­
tów, kto im najlepiej odpowiada. Jeżeli przy 
tym wyborze nie będą się kierowali momen­
tami rzeczowymi, lecz względami na narodo 
wość i wyznanie kandydata, to postąpią bez­
względnie źle, ale to nie jest już naszą rzeczą, 
lecz spraw? obywateli Radymna.

Czego atoli w żaden sposób robić tym pa^ 
nom nie wolno, co w każdym razie jest niedo 
puszczalncm, to ustalanie zaraz z góry przy 
rozpisywaniu konkursu, że obywatele polscy]- 
narodowości niepolskiej są od ubiegania się 
o posadę miejską wykluczeni. Tego rodzaju 
postępowanie jest polltycznem i obywateli 
skiem nadużyciem, które jako takie z całym 
naciskiem piętnujemy.

Że włodarze magistraccy Radymna nie sły-t 
szdii nic o porozumieniu polsko-żydowskiem,' 
w to chętnie wierzymy. Ale powinni byli coś 
kolwielc słyszeć o — Konstytucji. Inaczej miej 
sce ich jest wszędzie indziej w Radymnie, a 
nie — w Zarządzie gminnym.

aelmi Opiil sMiijiPite
na XIV. Kongres.

t e r y t o r j a l n e  o r g a n i z a c j e  k r a j o w e .
Rada naczelna Organizacji sj oni stycznej w Polsce 

(ogólni sjooiści) ogłasza program  pracy delegacji 
polskiej na XIV kongresie sjonistyCznym.

P rogram  domaga się zniesienia federacji, jako ' 
bezpośredniej części składowej Organizacji sjoni- 
stycznej. Organizacja sjonistyczna ma składać się w 
przyszłości wyłącznie z terytorjalnych organiztlcyj 
krajowych, obejmujących wszystkich sjonisiów  da­
nego kraju bez różnicy kierunku. Każdy jednak kie­
runek sjonislyczny ma praw o organizować się ce­
lem propagandy i reprezentowania swego kierunku. 
W tym celu wprowadza się jednolity szekel.

Fundusze palestyńskie jakoto „Keren Hajcssod", 
„Keren Kajemet", następnie Urzędy palestyńskie i 
„Hcchaluc" stoją w poszczególnych krajach po(l kie­
rownictwem jednolitej terytarjalnej organizacji k ra­
jowej.

EGZEKUTYWA.
Egzekutywę światoWej organizacji sjonislycznej 

wybiera większość na kongresie na zasadzie jedno-

*ł .
litej platformy pracy. Egzekutyw* ton podwójne za­
danie: 1) narodowo- polityazne kierownictwo ruchu 
sjonistyCznego, 2) regulację gospodarczej pracy od­
budowy. Znosi się Radę ■ finansowo- gospodarczy 
a zadania jej przechodzą do Egzekutywy. EgżeKu* 
lywa winna być przeniesiona do Palestyny. Człon­
kowie egzekutywy dla resortu gospodarczego m aj? 
być wybierani wyłącznie przy uwzględnianiu r— ■ 
czowych, a nie partyjnych motywów. „>

KOLONIZACJA.
Przy finansowaniu istniejących osiedli kolonłza* 

Cyjnych należy starać się o doprowadzenie do stanu 
samoutrzymania się' oSiŁdli. Główną uwagę należy 
Zwrócić na poiparcie tyćh drobnych posiadaczy grun  
tu. którzy inwestują w łasne środlki w  rolnictwie. 
Poparcie to ma się objawić we formie kredytu. W  
tym calu należy stworzyć bank rolny. Prtzy kolcwfi- 
zowaniu nowych elementów trzeba przedewsZVst- 
kiem uwzględniać konieczność przesiedlenia miej* 
skiego jiszuwu palestyńskiego na wieś. ;

Z lej przyczyny winny być fundusz© palestyński* 
   1 --------------------

SZYMON JUSZK1EWIGZ. ,

W sidłach strachu
Powiali wipółaama i  tycia Żydów
5. W ROSji.

Epizod drogi.
Październik był zimny, smutny deszczowy. Nie­

bo ciągle zachmurzone, a w ła tr zmieniał ciągle 
twój kierunek, ale czy w iał z północy czy z połu­
dnia, zimno wżerało się w kości. Mróz przytulał się 
do ziemi, aż szyby w oknach trzeszczały, drzewa 
się kurczyły, a ściany oddychały wilgocią, a w nieo- 
palanych pokojach powietrze stawało się mdłe i lep­
kie. Ludzie spodziewali się strasznej zimy i bardzo 
się z tego powodu martwili.
' W domach, gdzie z dawna pozostało trochę drze­
wa, zaczęto już wcześnie palić w piecach. Czekano 
Ba drzewo, które miało skądeź nadejść, ale nie mo­
żna się było doczekać. Tymczasem wyrębywano no­
cami drzewa na skraju miasta, ale w październiku 
rąbano już całkiem jawnie — po parkach, W letni­
skach, a nawet zabierano się już do drewnianych 
dom k ów.

U Semiona Grigoriewicza było w domu zawsze 
ciepło. Tam zaopatrzeni byli w  drzewo aż do kwie­
tnia.

R az w niedzielę nad ranem Sonia przyniosła drwa. 
Wyczyściła płeć, zabierając się do palenia, w tem 
przypadkiem padł jej wzrok na wieszak w  kuryta- 
rzu. Na piarw**y rzut oka zdawało się, że wszystko 
W po rządka, laCz nie mogła opanować Strachu, że 
rzeczy zaginęły.

Gdzie się podziały rzeCzy?
Uświadomiła sobie natychmiast, że rzeczy nie ma, 

Że ktoś je skradł. K to i kiedy je skradł? Wszak 
drzwi by?- zamknięte. Ale w sz\stk» skradli: Setnia-

na ciepłe palto Dorotszki futerko, jej Sonji żakie­
cik, dwa parasalc, dwie marynarki Ziny spódniczki 
i jeszcze parę drobiazgów.1

— Zinolscha, Zino — zawołała przyjaciółkę, któ­
ra W kuchni n as taw ia ła  Samowar,  — chodź tu n a ­
tychm ias t,  nieszczęście...

Zina porzuciła sam ow ar i przyleciała natychmiast 
Z pudełkiem zapałek w ręku.

— Co się stało — pytała się.
Sonia zamiast odpowiedzi wskazała na puste wie­

szadło. Zinic wydarł się okrzyk.
Tymczasem, gdy obie kobiety tak w korytarzu 

Ir lasowały, zbudziła się Dorotszka. Przysłuchując 
się ich wzburzonym głosom, zrozumiała, że musiało 
się coś siać. Zbudziła Simotszkę, narzuciła coś na 
siebie i wbiegła do kuchni. Tam dopiero się prze­
straszyła, aż jej serce bilo młotejn w piersiach.

—  Co się stało Sonio?
Sonia i Zina wskazały niemo na pusty wieszak. 

Dorotszka popatrzyła się i natychmiast zrozumiała. 
Potem pomieszło się jej w  głowie i znowu nie zre- 
zumiała, p-otein zn|owu zrozumiała, aż wreszcie 
wszystko stało się jej jasnem, załamała ręce i tra ­
gicznie zawołała.

— Złodzieje! Ukradli! Do wszystkich djabłów 2 
rewolucją! Simek! Chodź natychmiast!

Simek i tak się już trząsł ze strachu, wciągając 
na siebie spodnie. Ale usłyszawszy przestraszone 
krzyki Dorotszki, o mało co nie zemdlał. Prędko 
narzucił na Siebie Dorotszki szal, który w pośpie­
chu wziął Za sw oją m arynarkę i pobiegł do kory­
tarza z krzykiem:

— Mówcie, co się stało?
Ale nikt mu nie dał odpowiedzi. Wszystkie łam a­

ły sobie głowę, kto mógł ukraść 1 w jaki sposób 
można było ukraść, gdy wszystkie dtrzwl były zam­
knięte. Wszak i złodzieje są tylko ludźmi, a Cudów 
nie znają. W iakiż sposób mogło się to siać?

Dorotszka nawet słyszeć nie chciała. W szystka 
jedno, czy dzieją się Cuda Czy nie, Czy drzwi były 
otwarle, czy zamknięte, wszak to rewolucja.

—  Re.volucja winina — powtarza ze złością, pra«. 
wie płaOząę — niema o co się opierać. Tylko rewo* 
lic ja , nikt inny. Rewolucja z ludzi uczyniła złodziei) 
bandytów1, zbrodniarzy, m orderców. Bogu dzięki, 
że nas wszystkich jeszcze nie wymordowano. Gdjf 
był cesarz, naw et pięć kopiejek mi nikt nie sk rad ł. 
Po drugie gdyby nie ta wstrętna reWOflncja, nigdy* 
by mnie nie porzuciła Masza ze Swym majtkiem. 
Majtek był wprawdzie wyrzutkiem i bolszewikiem a 
Masza też była wyrzutkiem, ale oboje strzegli A 0  
mu. Ale czy Maśza z majtkiem nie musieli mnie po», 
rzucić, skoro ja jestem burżujką? Rewolucja naka* 
zala i.m nienawidzieć burżiijów.

Siinoszka przysłuchiwał się uważnie peroronł 
Dorotszki i jej pretensjom do rewolucji, a gdy Do* 
rotszka na moment umilkła, by złapać nićco tchu, 
spytał się z nlelada iron ją :

— Czy się kiedyś, dowiem. Co Się stało, Czy n ie?  
Czegoś się uczepiłaś od  samegio rana rew olucji?

— On się jeszcze pyta, Co się stało — odezwał* 
się Dorotszka zagniewana, popatrz się Da wieszali* 
a dowiesz się, co się stało a ciemno Ci się zroM 
w oczach, tak jak innie. Wszak tańczyłeś, gdy rewo­
lucja się zaczęła, tańcz Że i teraz. »

Simotszka nie zwracał uwagi na rewolucję, ale n* 
wieszak zwrócił uwagę: Zdziwił się i z jękiem Za. 
wołał:

— Ach, w jaki sposób to się siało?
-  Twoi bolszewicy! — trjum fująco odpowiedzia­

ła Dorotszka — porządek wspaniały 1 Kochany 
rządl Zapewniłeś mnie przecież, że bolszewicy Wy­
tępią złodziejstwo. Sonio, Sonietszko, przynieście 
mi pudcf wyglądam najprawdopodobniej jak pant
Petersom '  ~ C. d. n>>* '
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Paieiayny nie należy uważać wyłącznie za kraj 
W alczy, feCz także za kraj wielkiej kolonizacji miej- 
UiSej. W  tym ceilu należy stworzyć kredyt dŁa prze- 
fcysłu  handlu i  rzemiosła ,przez popieranie, ozy 
•tw orzenie odpowiednich banków. Należy wszcząć 
ij^ e lk ą  akcję- Celem pozyskania zagranicznych ryin- 
ŁSW, zlbytn, w szczególności na Bliskim Wschodzie, 
• a .  produktów  palestyńskich i stworzyć pnzytem 
łń e js k i  kredyt haJHołeCizny.

PŁZ®CTW SPEK U LA C JI ZIEMIĄ,
Ostem uniknięcia spekulacji ziemią należy zasto- 

fcncać następujące środa r: powięnszy® rezervvy zie- 
zjednoczenie wszystkich wielkich, soli- 

lbiyęb towarzystw, zajmujących się 'sp rzedażą ziemi 
w Palestynie pod kontro lą Organizacji sjonistycz-

.;.i „;.c i .
EaUORACJA,

W  -ffl|Befwąćb em igracji należy uwzględnić, żc Pa- 
k s ty n a  jest dzisiaj jedynym krajem  wielkiej ż.ydow- 
dkiąy ieai£tst p Obecna emigracja tzw. „czwarta 

'"pozytywne i Waćne zjawisko przy szyb- 
, kiej odbudowie Palestyny, w inna korzy siać ze szcze­
gólnej* uwagi i ochrony Organizacji SjonistyCznej.

Cdb' wtany' także urzędy palestyńskie być 
ZTefOEZnoWane. Należy znieść . Machla- 

^haai«padar pety urzędach palestyńskich; kwalifi- 
^taCję emigrantów i podział certyfikatów przepro 
WaKtz-ją "łfarędy palestyńskie przy pomocy specjal- 
r|Mg bomiąjL JdSlłtdfiSkaCyjinej, wyznaczonej przez U- 
irzaąd palestyński, i oZupełnionej przedstawicielami 
rsagazńzsiCQLj fachowych (rzemieślników iM.). Przy- 
■‘gptpHraata materjołn 'ludzkiego dla Palestyny musi 
.•Cfąć nsajrzensie ko ła i być zorganizowane na bes- 
p u ły jnych  zasadach. d  ,i ? [Y^. ^

BUDŻET. 'lc. "Y '
Budżet peleSty&ki powinien ulec rewizji. Musi 

Hl w przyszłości uwzględniać wszystkie dziedziny 
jpeocy i  wszystkie sfery emigrantów. Znaczną część 
budżetu należy z góry przeznaczyć na inwestycje. 
P oetyk*  ŁnjŁiLyoWa winna być dostosowana do no- 
T j d l  Mmiunklów. Wszystkie instytuty finansowe 

być przeniesione do Palestyny.

O ZW IĘKSZENIE BUDŻETU SZKOLNICTWA.
W  Związku ze wzmożoną emigracją należy roz­

szerzyć sieć szkolnictwa w  Palestynie i zapewnić 
jego budżet Najeży opodatkować ludność żydow­
ską w Palestynie, by pokryw ała zwiększony budżet 
mkołny.

*JEW ISOH AGENCY-.
R o a/erzen ie  „Jewish AgenCy“ należy uWażać Za 

najważniejsze zagadnienie obecnej chwili. Kongres 
XIV  winien przeto powziąć uchwałę, umożliwiają­
cą Egzekutywę sjonisłycznej przeprowadzenie tego 
ud an ia .

-o-o-

Prof. Weizman o nowym Wyso­
kim Komisarzu Palestyny

Prof. Weizman przesłał na konferencję sjonistów 
hngietekich list, w którym omawia zadania O rgm i- 
Cacji sjonfetyCznej w  najbliższym czasie. Rozszerze­
nie „Jewish AgenCy“, które musi być dokonane, o- 
enacza przeniesienie ciężaru odbudowy żydowskiej 
alcdzlby narodowej na cały naród. Przez to  osiągnie 
my zmacanie więcej środków 5 większą ilość Sił. Z 
lej przyczyny rokowania, k tó re  będą wkrótce do­
prow adzone a  to z uwzględnieniem zasad organiza­
cji sjonlstyCznyCh do pozytywnego — jak się ma­
t n i  spodziewać — rezultatu, m ają wielkie znacze­
nie. Zmiana na urzędzie wysokiego komisarza, jaka  
dokonuje się obecnie, wymaga skoncentrowanej U- 
wagi z  naszej stromy. Mamy pełne zaufanie, że lordi 

1 P Jum er będzie wiernie strzegł tak treści, jakoteż 
ducha m andatu .

Di. lisiinti i iitzidufi upali tlili
Dr. M ossinsohn kierownik kamip-anji „Keren Ha- 

jessodai" w Ameryce południowej, przybył do San­
tiago (Chale), gdzie został przyjęty przez prezyden­
ta  republiki. Prof. Mossdnsohnowi towarzyszył kon- 
snl angielski. Prezydent Alessanidri wyraził się z 
niezwykłem n-maniem o sjoniżmie i zapewnił dra 
M ossinsohna uroczyście o bezwzględnem poparciu 
•jonizmu przez rząd  chilijski na terenie Lagi naro­
dów i w  ogólności na terenie międzynarodowym. 
Drowi Mossin sohnowi udało się zebrać w Chile do

O czcm pisze prasa
Opinia zagranicznej prasy łydnwsklai o porozumieniu polsko-ifCto- 

arsklam —  Zydsl a reforma rolna. —  Przypominało slo~.
,W!szędlzie, gdzie istnieje większe skupienie Żydów, 

wywołało porozumienie między rządem polskim a 
reprezentantam i ludności żydowskiej silne wrażenie 
i  znaczne zainteresowanie. W skazują na to liczne ko­
munikaty i komentarze, jakie pojawiły się w ró ­
żnych organach żydowskich zagranicą. Onegdaj po­
daliśmy głos amerykańskiego bundowskiego „For- 
wertsu" i londyńskiej bezpartyjnej „Die Zedt“.
Z pism amerykańskich zajmuje również charakte­
rystyczne stanowisko organ żydostwa w  Kanadzie 
„Kanader Adler", który w artykule pt. „Oby to było 
praw dą", pisze, że ŻydlzS są narodem, zapom inają­
cym rychło krzywdy, jakie im się czyni. Z dziesięciu 
(? red. N. Dz.) punktów ulg można wysnuć nadzie­
ję, że nie są to jakieś specjalne przywileje, których 
zresztą Żydzi nigdy nie żądali. Ulgi przyrzekają 
wyłącznie ludzkie traktowanie Żydów. Pismo koń­
czy zwrotem do posłów żydowskich, od których o- 
dzekuje się, że nie uczynią niczego, ooby inne mniej­
szości narodowe uznały za krzywdę.

Natomiast nowojorski ,,Der Tug“ zajmuje wręcz 
negatywne stanowisko Wobec porozumienia. Poro­
zumienie da się wedle ,,Tugu“ streścić w słowach — 
„góra spłodziła mysz“. Pod takim też tytułem zwra­
ca pismo W artykule uwagę, że właściwie ulgi znio­
są tylko nieprawne antysemickie cyrkularze, wyda­
wane pdzez rząd  w różnych czasach. Nie są to ża­
dne ulgi. W  k ra ju  o prawdziwym porządku pra­
wnym zostaliby ministrowie, wydający tego rodzaju 
cyrkularze^ osadzeni w  więzieniu. Pismo omawia 
W artość ulg i Stwierdza, że wszystkie ulgi nie ozna­
czają ani kroku naprzód w równouprawnieniu o  
bywatelskiem a cale porozumienie miało na Celu 
pozyskać amerykańsko- żydowski kapitał. Pismo 
kończy zapytaniem. Czy zrozumią to Żydlzi, obywa­
tele amerykańscy.

Głosy prasy zagranicznej i uwagi jej o porozu­
mieniu miuszą wywołać poważne zastrzeżenia. P ra ­
sa ta  opiera się w swych sądach na rzekomych 10 
punktach, zawierających ulgi udzielone Żydom 
przez rząd  polski, a  rozesłanych po Całym świecie 
przez bałam utną niejednokrotnie Żydowską Ajencję 
Telegraficzną. Punkty te doczekały się — jak wia­
domo — bardzo szybkiego zaprzeczenia tak ze stro ­
ny rządu, jakoteż reprezentacji sejmowej żydostwa 
polskiego. Toteż Cała dyskusja na temat szczegółów 
porozumienia niema żadnej podstawy. Z zagranicz­
nych pisłn żydowskich rozumie to rumuńska „Ost- 
judische Zeitung", której naczelny publicysta, dr. 
Majer Ebner, ogłasza artykuł wstępny, rozpatru ją­
cy sam fakt i znaczenie porozumienia .polsko- ży­
dowskiego. Autor powiada:

„...W PoJsCe dokonało się coś w historji ży­
dowskiej niezwykłego, może bezprzykładnego. 
M inistrowie reprezentujący rząd, zawarli z Ży­
dami w Polsce pakt, na mocy którego obydwie 
strony będą spełniały lojalnie swe obowiązki- 
Niema powodu do głośnego entuzjazmu, lecz 
tern mniej jest zrozumiałem, jeśli niektórzy 
zwieszają z powodu tego faktu smutnie głowy. 
Trzeba zjawiska w Polsce spokojnie i trzeźwo 
rozpatrywać. Przykład Polski inóglby być pou­
czający dla państwa rnm uńsklego I dla żydo­
stwa rumnńsklego".

A po omówieniu obopólnych zobowiązań i dekla- 
racyj, złożonych w  czasie audijenoji u premjera 
Grabskiego, pisze autor:

„PoilSka rozwija zadziwiającą siłę żywotną. 
Posiada ona wiele bogactw, ma starą wysoką 
kulturę narodową, rezwija się i pragnie u moc 
nić się w  historji.I la Polska uznaje Że konie 
cznem jest uczciwie porozumieć się z Żydami 
Uznanie, że Żydzi stoją na gruncie mocarstwo 

ŚCi państwa polskiego oraz fakt, że pragną 
przy  ochronie swej godności narodowej — nie 
jako Polacy wyznania mojżeszowego — odno­
sić się nadal z ufnością do państwa i Większo 
Sol narodowej mogą doprowadzać do 
o d p r ę ż e n i a  wzajemnych stosunków. Go­
rzej napewno nie będzie, przeciwnie należy oCzo 
kiwać zbliżenia Polaków do Żydów, którego 
tymczasowym owocem będzie bardziej znośny 
stan. Oczekiwać w chwili obecnej Czegoś wię­
cej byłoby nadmiernym optyroizmem do które­
go nas h lsto rja  nasza nie przyzwyczaiła. Oby 
porozumienie to było błogosławieństwem dla 
Polaków, Żydów i Polaki".

W  końcu staw ia autor rządowi rumuńskiemu 
Polskg za w zór i wzywa, by także R um unja WkrO 
czyła na drogi porozumienia z  mniejszością żydów 
ską.

*  * *

czasie wtorkowej obstrukcji Ukraińców i BUtataM 
nów na posiedzeniu sejmowem, dało spoBotHoŚą 
niektórym pismom polskim do uwag, że Ż y d f  a ti 
mali układ porozumienia, ponieważ głosowmfi ptrtę 
ciwko niektórym punktom, za któremi opora&adbM 
ły  się stronnictwa polskie. Na uwagi te odpowiada 
słusznie ,JIajx»t“, że deklaracja Żydów u imprniurtś 
nienaruszalności granic państw a i jego intcTKÓe 
mocarstwowych, jakoteż wewnętrznej koruolżdoCjK 

„nie oznacza w żadnym razie, że reprezenftj 
cja żydowska w Sejmie musi iść ślepo za eodj 
c ją  i dostosować się do pojęć endeckich o pad 
stwowych interesach Polski. ‘

Posłowie żydowscy nie są zobowiązani uWB) 
żać za politykę „wewnętrznej komsoUjdacjP 
słynną ustawę o osadnictwie ,.zasłużonych Pój 
laków" na kresach. Oto np. pepeSowcy nie 
wiele złymi patrjotami, a jednak głosowali r a  
Zem ze Żydami przeciwko tej polityce, któr^ 
może utrudnić Wewnętrzną konsolidację ptaći 
stwa. •

, Porozumienie" — i owszem, leoz za wczd 
śnie i nie na miejscu rozpoczęto rozpatrywać 
naszą „wierność małżeńską"..

* * * ł
W  prasie pojawiła się ostatnio wiadomość, że o) 

symalatorzy warszawscy wnieśK — prawdopodobni 
dla przypomnienia swego istnienia — meonorjał dl 
m inisterstwa oświaty w  sprawie utworzenia w Wal 
szawie odrębnej gminy asymilatorskiej. W  żądanij 
asymilatotrów upatruje „Moment" pewien zuaozm 
szerszy zamiar, niżby się w  pierwszej chwili Wyd 
wało. Nie chodzi tu bowiem o stworzenie odrębn. 
gminy dla kilku jednostek, lecz chodzi o przy ci w 
gnięcie do niej oportunistycznych kół żydostwa. N 
rodowa gmina żydowska nakłada na członków t 
wne ma,terjalne zobowiązania, które każdy Żyd m 
Si ponieść, w  szczególności zaś ludność zamożna 
sza na rzecz ludności mniej zamożnej.

, ...A wiśnie na cichej chęci uwolnieniea 
saę od tych obowiązków polega cały wynalazł 
asymilatorów. Wiedzą oni doskonale, że rżeCt 
\vi stymi zwol< nnj kann zbankrutowanej asy m i 
cji nie można zapełnić najmniejszej gminy 
diowskiej. P ragną  jednak spekulować na kiesi 
niach mało uświadomionych bogatych jedli 
stek. Agitacja ich będzie brzmiała prosto i 
nicznie: „Przybądźcie do nas Wy, dia który 
zloty jest droższy ponad wszystkie ideały. N 
cjonalizm, to spraw a wymagająca dużych b 
sztów. W  narodowej gminie musi Zamożniejsi 
popierać ubogiego, szczególnie u nas, gda 
państwo nie przychodzi z w ydatną pomocą, ł  
tomiast nasza asymilatorsa gmina nie ma i:  
nycfa wydatków. My, Polacy wyznania m oja 
szowego wymagamy niewiele na Sy n agoft 
cmentarz, szpital natomiast nic na broń Bo| 
„Separasłyczne" szkoły, których wszak dla ni 
szych dizieci nie potrzebi^emy'1.

ZGRZYTY. —
Radio.

Gdziekolwiek się obrócisz,
Stagnacja trjum f święci,
A tylko jedno radjo 
Wciąż kręci się i kręć*
Jęk wkoło i zgrzytanie 
W kantorze sklepie, banku,
A tyłka w jedmem radjo 
Coś śpleiwa bez ustanku;
Tu Rzym, tu  Krym, tu  Nauen.
Tu Bombaj, tu Ararat..,
Już każdy malec nosi 
W garnuszku swym aparat.
To piszczy, to znów trzeszczy, ,
To znowu śpiewa sennie,
Na dachu kot z koteczką 
F lirtu je  po antennle,
O radjo wymarzone,
0  wynalazku święty,
Nie trzeba w pocie czoła 
Po bruku zdzierać pięty.
W najbliższych swoich kółka 
Przy katodowej lampie,
.Slysizysz jak r ży  teściowa 
Jak  dziki baw ół w pampie™  _
N a miejscu koncert, giełda 
Jak  też choreogralja, —

> „ S tąd  śledlzisz plajtę wszelką
1 w  — domu s a k g  cię troóal™ 1
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Po wypadkach 1863 roku polska myśl po- : 
lityczno państwowa zapadła w stan letargu 
na długość życia nieomal jednego pokolenia. 
Przez ten czas działać poczyna sugestja po- 
jtęgi państwowej mocarstw rozbiorowych. 
Znajdą się pod tą sugestją Żydzi, ale nie­
mniej i znaczna część społeczeństwa pol- 
.eklego. Życie polskie poczną zaś kształtować 
dwa głównie kierunki umysłowe: pozytywizm 
i konserwatyzm. Pozytywizm głoszący hasła 
|pracy organicznej, wyrzeka się aktywnej roli 
politycznej. Konserwatyzm zaś, kierunek 
wyłoniony przez warstwy ziemiańsko-szla- 
checkie, nie rezygnuje z roli politycznej, 
lecz, wyrzekając się całości Państwowej 
polskiej, zdecydowany jest odegrać tę rolę 
w zgodnem współżyciu z państwami zśbor- 
czemi. „Jesteśmy strażą pożarną palących 
nią uczuć narodowych*, przyznawał i oświad­
czał Stanisław Koźmian. Wyrazem tego kie­
runku było stronnictwo Stańczyków w Galicji 
,i stronnictwo ugody w Królestwie. Zmiany 
wewnętrznego ustroiu Austrji umożliwiły 
Ugodę polsko-austrjacką, a wówczas to stron­
nictwo wzięło w swoje ręce rządy Galicji, 
stając się realną siłą polityczną. Wyrzekając 
się niepodległości, stawało się ono na zew­
nątrz r-ądowem stronictwem austrjackiem. 
j Masy żydowskie w Galicji pozostające pod 
(wpływem dawniejszej germanizacyjnej i oen- 
[trahstycznej polityki austrjackiej nie dostrze- 
jgały, przy niskim zresztą stanie uświado­
mienia, w rządach Stańczyków siły pol­
skości i wyrazu polityki polskiej, ale siłę 
i wyraz polityki austrjackiej. Idąc za wo’ą 
tego stronictwa były przekonane o tern, że 
iidą za wolą państwową austrjacką. Społe­
czeństwo polskie nie dostrzegsło tego faktu 
{i tolerowało chętnie ową bierność mas 
[żydowskii h. Lecz realni politycy konserwa­
tywni i politycy żydowscy, zostający na usłu­
gach tego stronictwa, musieli mieć pełną 
[świadomość tego faktu. Musieli ci ludzie 
izdawać sobie sprawę z tego, że masy te, 
pozostawione bez żadnego wpływu wycho­

wawczego, pozyskiwane a raczej korumpo- 
[wane w odpowiednich momentach, pieniądzmi

i  * ) Zob. „N. Dz." N r. 153 z 11 bm. i Nr. 156 
i t  15 bm. ------ -
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Tarszysi*).
W dziejach mezaljansów polsko-żydowskich, 

|W historji mechesostwa i w kronikach naszych 
ihrnbiowLko-bankierskich koneksyj rzuca się 
po głębszem wglądnięciu w te sprawy, cie- 
kiiwy mement w oczy. Zwykle ona jest Ży 

Jdówką, a on nie-Żydem. Ma ten ciekawy 
takt prawdopodobnie swoje organiczne przy- 

• czyny. Jakkolwiekby jednak można było czy 
chciano to zjawisko osądzić, to główną tu 
bezsprzecznie roię odgrywa brak perspek­
tywy hiatorycznej u kobiety. Brak perspek- 
t j  wy  ma to za sobą, że kobieta, jakkolwiek 
silnie niekiedy naroaoy o uświadomiona, za­
chowuje w sobie raczej te elementy naro- 
nowe, które wynikają bezpośrednio 7, naskór­
ka. Gdy zaś naród jakiś, jak my Żydzi na- 
przjk ład , swoje zewnętrzne elementy naro­
dowe stracił, względnie te elementy okrzy­
czano za reakcyjne i tein samem należy je 
zarzucić, to w tym narodzie prędzej asymi­
lacji ulegają kobiety niż mężęzyźni. Pociąga 

\to za sobą fakt, że w połączeniach między- 
ple miennych różnica narodowa odgrywa u ko- 
Ołbt mniejszą rolę, łatwiej skłaniają się więc 
kn skrzyżowaniu ras.

Kaceuel8oa w swoim dramacie „Tarszysz* 
widzi coś innego. Cała wprawdzie akcja obra­
ca się dookoła granicy zetknięcia się ele­
mentu żydowskiego i polskiego, ale główna 
nić sympatji zadzierzga się tu wyłącznie mię­
dzy Żydem 1 Polka. Odeir»« tu więc roię

III. (Dokończenie) *)
i koncesjami popierają nie polską myśl po­
lityczną, której nie znały i której nie było, 
ale popierają austrjacką myśl polityczną 
i rządy jednego stronnictwa. Na austrjaków 
wychowało Żydów gahcyjskich to stronictwo 
polskie, które głosząc ciągle lojalność wobec 
Austrji („Przy tobie Panie stoimy i stać 
chcemy"), wprzągnęło w swoją służbę żywioł 
narodowy nie polaki, mając pełną świado­
mość tego, że żywioł ten v idzi w niem ucie­
leśnienie ideji austrjackiej. Żyd konserwaty­
stów, opierających się o cesarze, pozostawał 
Żydem cesaiskim. Krótkowzroczna i zła poli­
tyka menerów żydowskich, związanych z tem 
stronictwem, nie była ani polityką polską 
ani polityką żydowską. Była polityka ge­
szeftów. Gebzefta «frączą tylko na czas kon­
iunktury. Nie dłużej. Od spraw polskich 
i myśli polskiej polityka ta oddalała tylko 
Żydów coraz bardziej, nie wychowywując ich 
w żadnym określonym kierunku i utrudniając 
stanowisko i tym żywiołom żydowskim, któ­
re współpracowały z innymi kierunkami 
myśli polskiej i tym żywiołom, które 
prowadzić poczęły śmiałą, jasną i szczerą 
politykę żydowską, politykę sjonistyczną, 
zmierzającą do istotnego rozwiązania kwestji 
żydowskiej, swoistej kwestji narodowo spo­
łecznej.

Tak stały sprawy w Galicji. Nieliczny 
żywioł żydowski w Poznańskiem uległ (z ma­
łymi wyjątkami) wpływom asymilacji nie­
mieckiej. W Królestwie natomiast, gdzie 
życie polityczne nie inogło się swobodnie 
rozwinąć, sprawa żydowska rozwijała się od­
miennie. Przedstawiciele inteligencji żydow­
skiej znajdowali się we wszyskich stronic- 
twach polskich, jakkolwiek już w fatach 
90-tycb wystąpił na widownię ruch narodowo- 
żydowski, znajdujący najwyższy swój wy­
raz w sjonizmie. Niektórzy działacze naro­
dowi ialr np. Zygmunt Wasilewski i Witold 
Ziemiński, odnosili się do sjonizmu począt­
kowo nawet ze szczerą sympatją. Ruch ten 
bowiem nie naruszał wcale interesów pol­
skich, a jedynie konserwatyści galicyjscy 
i związani z nimi żydowscy politycy-asymi- 
lanci obawiali się jego siły wyehowawczo- 
organizacyjnej. Zbliżenie polsko-żydowskie 
było zresztą w Królestwie istotniejsze aniżeli

u Kacenelsona nie perspektywa społeczna, 
lecz raczej retrospektywa autobiograficzna, 
co utrudniło autorowi zadanie. Bo już ten 
moment ukazującym nam cbałatowca Je- 
chezkiela, choć wewnątrz świadomego ży- 
doslwa intelektualistę, ogarniętego płomie­
niem miłości ku żywej, żwawej Jadwidze, 
osłabia akcję zmuszając autora do obustron­
nego umotywowania tego egzotycznego sto­
sunku, któryby sam starczył za bardzo ory­
ginalny drcmat, a jest tylko ubocznym ele­
mentem. Tytuł nowiem brzmi „Tarczysz", 
a titre oblige. Tarszyszów zaś było trzech. 
Stary' ojciec z siwą brodą, wy\* ołujący szaj- 
lokowe reminiscencje, stojący na straży „na- 
gidowej* tradycji i szczęścia córki Estery
i syna Symchy. Ten ostatni, drugi Tarszysz, 
to student* sjonista, chcący w upalnom lecie 
1914 r. się przekonać czy potrafi też Żyd prze­
lewać krew, jeśli nie może za własną tym­
czasem ojczyznę, to chóćby za „matiuszkę* 
Rosję. A więc trzeci już węzeł dramatyczny, 
zupełnie autonomiczny. Następuje teraz trzeci 
Tarszysz wzwyż wspomniany Jechezkiel, który 
już swoją miłością do Polki Jadwigi tworzy pro­
blem, ustępujący jednak miejsca ważniejszemu, 
bo temu samemu eo problem Symchy. Jechez- 
kel, bratanek starego, czytał prawdopodobnie 
„B’ir haharega* BjaJika, „Barucna z Ma- 
giencji* Czernichowskiego, wprawiał się zaś 
od młodości przy każdej sposobności, aby 
móc krew przelewać za hańbionych Żydów 
i czeka roku wielkitj wojny, który miał mu 
nadarzyć wiele sposobności. Jeśli dodamy 
do tego skłonność Estery do mularza Janka, 

* •-a** X" y się jej o ^ z a jemnia.

w Galicji.
Stosunki te ulegały jednak szybkiej zmianie 

w miarę tego jak rozwijać się poczęłd na tle 
pozytywizmu polskie mieszczaństwo. Witano 
je jako (Rugo oczekiwany zbawienny czynnik 
życia narodowego. To mieszczaństwo jednak, 
zderzając się ze Żydami, jako konkurentami 
na polu gospodarczem, poczęło wobec Żydów 
zajmować stanowisko wrogie. Z chwilą ujęcia 
tego pierwotnego uczucia niechęci i celowego 
zorganizowania go w kierupek politycJ ny, 
występujący w postafci antysemityzmu lub 
asemityzmu, stosunek obu grup ludności 
zmienił się zasadniczo, oddziaływując na 
resztę dzielnic Polski.

Zorganizowania antysemityzmu w siłę po­
lityczną dokonało stronnictwo Narodowej De­
mokracji. Kiedy powstał ruch wszechpolski 
jako wynik obudzenia się siły narodowej 
(głoszący w programie swoim niezależność 
państwową jako cel główny, a jako środki: 
unarodowienie ludu, zużycie samorządów 
i stowarzyszeń dla celów politycznych), na­
stąpił proces organizowania się sil narodo­
wych polskich. Jako siły rozpędowej dla 
zorganizowania mieszczaństwa użyto*wów­
czas antysemityzmu. W bezbarwne często­
kroć stowarzyszenia i związki mieszczańskie 
wlano świeże życie przez rozbudzenie anty­
semityzmu. Kiedy inne objawy życia naro­
dowego dławione były przez rząd rosyjski, 
to antysemityzm, występujący jako nega­
tywna strona nacjonalizmu, miał pełną swo­
bodę rozwoju. Co więcej znajdował oparcie 
w czarnosecinnym ruchu osyjśkim i W „na­
ukowym" antysemityzmie jpruskiem. Ta tak­
tyka N. D., idąca po linji interesów miesz­
czańskich, doprowadziła z czasem do ich 
ujęcia jako interesów narodowych. Ujawniło 
się to szczególnie w okresie rewolucji 1905 
roku. Ze zmianą stosunków politycznych 
w Królestwie stronictwo N. D. weszło na 
drogę zdobycia władzy politycznej w kraju. 
Starło sie wówczas z obozem P. P. S. (w któ-: 
rem Żydzi odgrywali dużą rolą) a w Galicji 
z obozem konserwatystów, opierającym swą 
śiłę polityczną w miastach na żywiole żydow­
skim. W tej walce posługuje się to stro­
ni ct w o z cala świadomością antysemityzmem, 
którym jak taranem uderza w wrogie obozy

ścią wcale nie religijną, będziemy mieć eks­
pozycję dramatu, jak widzimy tardzo ob­
szerną. Szereg dramatycznych węzłów ndle- 
żało rozwęźlić, spleść naatępnie w jeden po­
tężny, dramatyczny węzeł i skonstruówać 
arcydzieło. Stanęła na przeszkodzie maniera. 
Ta sama, która snuje się nastrojowym cie­
niem przez całą Kacenelsona tw oreżość dra­
matyczną, która nie jest jego stylem, bo śladu 
z niej niema w jego tak subtelnych lirykach.
I oto tej manieize symbolistycznej, temu 
szablonowi maeterlinckowemu, który odpo­
wiadał jako tako jednoaktówkom nastrojo­
wym i „Karykaturom*, mamy do zawdzię­
czenia, że z tak pierwszorzędnego materjałn 
dostaliśmy niedociągnięte misterjum symbo- 
lislyczne, a scena miniaturowego pogromu, 
w której Jechezkiel nie sprostał zadaniu, skrę­
powany jakimś nastrojowym fatalizmem, sce­
na, która przynosi dramatowi rozwiązanie, 
a Jechezkiel owi pomieszanie zmysłów, wypadła 
patetycznie i blado, mimoże kry,e w zana­
drzu napięcie tak wysoce tragiczne. Obok 
bowiem akcji fabuły, obracającej się głównie 
dookoła wstąpienia Symchy na ochotnika do 
wojska, dostajemy równoległą, ale nie sko­
ordynowaną "akcję nastrojowych drgnień du­
szy wewnętrznych. Co prawda potrafił to 
jeden mistrz Maeterlinck, bo wszyscy naśla­
dowcy jego poparzyli się na tem. Nie nau- 
czj i0 to jbdnaK Kacenelsona i spróbował także.

Dla literatury hebrajskiej oznacza jedna­
kowoż ten dramat poważny krok naprzód, 
zwłaszcza, gdy zważymy małą ilość dcfUtta- 
tów hebrajskich, jakie posiadamy.
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pczne. Sprawa żydowska uznana zostanie 
ezach Romana Dmowskiego jako „nie- 
jieczeństwo narodowego bytu" i odtąd 

^wszystkich walkach politycznych jakie 
riictwo N. D. będzie prowadziło, będzie 
psemityzm odgrywał wielką rolę, przy- 

yniając się do popularności stronictwa 
'Wśród najszerszych warstw. Jednakże anty­
semityzm skrystalizuje się z czasem w auto­
nomiczne zjawisko społeczne, wytwarzające 

pmpwu szereg nowych zjawisk. Doprowadzi 
?do Jtrwnęj walki na polu narodowem i gospo­
darczemu pomiędzy dwoma grupami ludności, 
mieszkającymi na tern samem terytorjum. 

iłowane w wielkiej wojnie Państwo pol- 
w najcięższych dla niego chwilach, 
“ e  terenem ścierania się dwóch grup 

z których, jedna zechce użyć siły; 
’*ZTzit  ^ceftSw polityki * ekstermina-, 

.J^ ttru giej. ,Pojawi sie teza o „obo- 
Bcaffrtości narodowej" w tej walce 
^włsrenego państwa toczonej, a wnet
a  Stanisława Grabskiego, że „anty- 

iyzm* w* Polsce nie jest prądem połi- 
Jym /Jecz sformułowaniem wytworzonego 

Isttze&wnatttrałne ewolucje społeczno-gospo­
darczych- stosunków narodu^polskiego — za- 
^ d n fczego konfliktu chrześcijańskiego pol- 
ń^fes^CnSezemysłu i handlu z przemysłem 

fc^T&ką formułę chciano uczynić
. , Hifyki państwowej wobec Żydów...

Lecz da ,właśńie teza, sprowadzająca w ory- 
fcfaahłemAiproszczenm ten konflikt do jego 
podstaw^, ewolucyjno historycznych t. j. do-i 
w aBijakie się ? rozgrywały ongiś w Państwie? 
b luźnej organizacji stanowej, gdzie in teresa | 
stanowe przeważały nad interesem państwo­
wym, ta■%teza doprowadzała ad absurdum 
koncepdję tej walki w nowoczesnem, konSty-| 
kucyjnem, dtemokraiycznem państwie. Bo .to 
państwo zna jużrtylko interes całości, całego 
Boda, państwowego. . .  >:;%
'fhkAeż kiedy konflikt osiągnął maximum 
loapięcia, wówczas wytworzona już przez 
iewołncję stosunków — polska myśl państ- 
jwowaą— stanęła,,poza tą walką, uznając ją
*a niedopuszczalną i szkodliwą z punktu 
Widzenia Interesów państwowych. Jest głę­
boki sens utajony w tym fakcie, że nie kto 
jUmy,'.^tylko Stanisław Grabski, umysł twórczy 
ł  żywy, poprzez tezę interesów stanowych 
doszedł do <. tezy interesów państwowych, 
uznającej konieczność twórczej współpracy 
I rozwoju wszystkich grup ludności państwo­
wej dla dobra państwa. Trzeba zaś zaznaczyć, 
te  już dzisiaj, poważna część opinji publiezniej 
uznaje słuszność tej tezy państwowej, co daje 
gwarancję jej realizacji w życiu.

I . I T l IT I T  lH im n ~ n

Występująca obecnie na jaw w stosunku 
do sprawy żydowskiej polska myśl państwowa 
ujmuje problem żydowski zasadniczo o wiele 
głębiej i szerzej, aniżeli to kiedykolwiek do­
tychczas miało miejsce. Ujmuje bowiem tę 
sprawę nietylko ze stanowiska jednostronnie 
pojętej państwowej racji stanu bez liczenia 
się ze stosunkami wytworzonemi przez histo­
ryczną ewolucję narodu żydowskiego. Ujmuje 
ten probiera niejako od wewnątrz. Uznaje 
istotę odrębności narodowej Żydów i całość 
spraw żydowskich, jako kompleks spraw na­
rodowych, społecznych i gospodarczych, jako

żywy  organizm, któremu zapewnić należy 
możność życia i rozwoju.

Na tem polega olbrzymia różnica histo­
ryczna i etyczna ostatniego przejawu pol­
skiej myśli państwowej w stosunku do daw­
niejszych poczynań na tym polu. Ta właśnie 
różnica daje gwarancję żyw otności i realizacji 
planów związanych z myślą państwową i ta 
różnica daje gwarancję lojalności Żydów wo 
hec państwa i narodu polskiego na teraa 
i na przyszłość.

Dr. Ludwik Oberlaender
— T V I ni i„—r

PRZEGLĄD GOSPODARCZY-

jO racjonalną organizację eksportu.
Kraków, 17 lipca.

W związku z onegdajszą wiadomością, ja­
ka się ukazała w prasie, o zamierzonem kreo­
waniu Polskiego Instytutu Eksportowego, 
pragniemy już teraz wyrazić pewne dezyde­
raty pod adresem tych czynników, które bę­
dą miały decydujący wpływ na ukształto­
wanie się tej nadzwyczaj cjla naszego życia 
gospodarczego pożądanej instytucji.

Struktura bowiem przemysłu i rolnictwa 
polskiego jest tego rodzaju, że eksport jest 
nieodzownym warunkiem, bez którego kraj 
nasz obejść się nie może, o ile chce mieć 

( Czynny bilans handlowy i płatniczy, a wresz­
cie mocną walutę.

Nie trzeba podkreślać że Polska jest kra­
jem wybitnie eksportowym, posiadającym 
bardzo wiele możliwości wywozu. Eksportu­
jemy bowiem zarówno cały szereg płodów 
rolnych w stanie surowym, jak i przetwory 
przemysłu rolniczego (cukier, spirytus itd.) 
wywozimy też produkty mineralne, kopal­
niane, wywozimy wreszcie bydło i materjały 
drzewne.

Posiadamy więc wiele działów eksporto­
wych, które zasługują na to, by je ująć w 
pewną orgauizację, któraby zapewniła eks­
portowi polskiemu zarówno celowość, jak i 
racjonalność wywozu.

Pod tym względem okazuje się jednako­
woż konieczną współpraca i pomoc Rządu, 
a to przedewszystkiem we formie ułatwień 
kredytowych dla eksportu.

Postulat ten uzasadniony jest tą okolicz­
nością, że eksport polski zwalczać musi za­
graniczną konkurencję nietylko pod wzglę­
dem jakości i taniości towaru, ale także pod 
względem warunków płatności.

JUSZ AWERCZENKO.

Dal mi całusa... •
Kątja ma duże, czarne oczy, delikatne po­

liczki, na których leży jakby miękki puszek 
młodej brzoskwini i małe swawolne usta, na 
których igra zawsze nawpół ukryty grymas 
•niezadowolenia. Jest rosła i wysmukła, a ko­
łysze się w biodrach z całą kokieterją swoich 
siednraastu lat.- 1
« Dzień Katji zaczyna się mniej więcej tak:

Wczesnym rankiem budzi się malutki Ale- 
ksej, tupocze chwileczkę w swojem łóżeczku, 
a gdy mu się już znudzi, woła w końcu:

— Katja! chodź, daj mi całusa!
Katja zbliża się posłusznie do jego łóże­

czka, schyla się i bez iskierki jakiegoś uczu­
cia, spełnia żądaną powinność, jedną z naj­
lżejszych jeszcze, jakich dzień od niej wy­
maga. Potem wychodzi spiesznie, aby przy­
gotować dla Aleksieja potrawę z mleka i gry­
siku; ale w drzwiach jadalni spotyka się 
z  gimnazjastą Władymirem, starszym bra­
tem Aleksieja.

— K atja! słodka, jedyna Katja!... — szep­
cze on z zainglonemi oczyma. — Powiedz, 
Katja, ileś właściwie zapłaciła za tę bluzę?

Gimnazjasta stawia to pytanie o bluzie hie 
tyle ze względów kupieckich, ile raczej po 
to by znaleźć sposobność obejrzenia tej blu- 
2y z bliska i aby przy tem poraź setny spró­
bować Objąć Katję i pokryć jej twarz gprą- 
Łepji całusami.

Ale Katja jest jak z lodu. Odpycha go 
i mówi lekceważąco z wyrzutem:

— Zostaw to, młody panie, to niema sen­
su! Pan wie, że to grzech! Idź pan lepiej 
do szkoły...

Władymir widząc, że mu nic innego nie 
pozostaje, zbiera zmartwiony swoje książki 
i zmyka.

Wkrótce potem zjawia się na progu jego 
ojciec, pan domu, a także rozkazodawca 
i zwierzchnik Katji.

Ogląda się ostrożnie na wszystkie strony, 
czy powietrze jest czyste, następnie przy­
kuwa się ostrożnie do Katji i wkońcu szep­
cze, zawsze jeszcze z jednem uchem na ku­
ry tarzu:

— Katja... chodź, daj mi szybko całusa!
Położenie jest beznadziejne; Katja poddaje

się konieczności.
Jej lodowaty wzrok utkwiony nieruchomo 

i całkiem obojętnie w jakiś punkt na ścia­
nie; pan domu mógłby z takim samym efek­
tem całować piec katlowy, albo ogon szarego 
kota.

— Brrr... mroźne stworzenie^ — mruczy 
on wkońcu z hamowaną złością. — Katja, 
skoczno prędko na dół i przynieś mi papie­
rosy !

Katja, zadowolona, że wreszcie uwolniła 
się z tych kleszczy, „skoczyła" więc. Ale jej 
peeh chciał, że w sieni wleciała prosto stró­
żowi domu w ramiona; ten pada na nią 
z żarem pawjana, jakkolwiek pochodzi z pra­
wdziwie północnej gubemji arcbangielskiej

Chodzi więc o to, aby nasz eksport byi| 
w stanie, podobnie, jak jego zagraniczny 
konkurent udzielić odbiorcy rozmaitych ulg 
płatności, a więc czy to w ten sposób, ił 
należność staje się płatną po przybyciu to* 
waru na miejsce, czy to, by zamiast gotówki 
mógł odbiorca płacić wekslem.

Sytuacja finansowa większej części naszycli 
eksporterów w obecnej przynajmniej chwili 
nie pozwala im na koncedowanie odbiorcy1 
tego rodzaju udogodnień. Rezultatem tegd 
stanu jest to, że eksport nasz w wielu wy-* 
padkach traci rynki zbytu na rzecz zagra­
nicznej konkurencji.

Powinien tedy Rząd w tym kierunku przyjść 
eksportowi polskiemu z pomocą w formie 
kredytu eksportowego, a to zarówno przeZ 
dyskont weksli, któremi płacą zagraniczni 
odbiorcy, naszemu eksportowi, dalej w po­
staci kredytu frachtowego, zaliczek na pcczell 
zawartych umów, wreszcie kredytu na pro­
dukcję przeznaczoną na eksport.

Kredyty owe powinny być elastyczne pod 
względem terminów i dostosowane do wy­
magań zagranicy względnie do warunków, 
jakich udziela zagraniczna konkurencja.

Wreszcie powinny owe kredyty eksporto­
we być odpowiednio tanie, aby eksportu na­
szego zbytnio nie obciążać kosztami kredytu, 
a warunek ten jest ważnym z tego względu, 
że eksport nasz zmuszony do intenzywnej 
walki konkurencyjnej, zadowolić się musi 
częstokroć minimalnym zyskiem.

Zorganizowana też winna być techniczna 
strona korzystania z kredytów eksportowych 
w tem znaczeniu, że organizacja eksportowa, 
jaką będzie Instytut eksportowy jako taka 
zabiegałaby dla . swych członków o odpo-

Rzecz to nie tak prosta; ona odpycha goj 
jak natrętnego owada, ale stróż jest uparty1 
i zacięty, jak mało który.

— No, puśćże mnie raz! — woła ona, 
wkońcu tak głośno, że rozbrzmiewa po całej 
sieni.

— Do djabla... taki obrzydliwy człowiek!...] 
Puścisz mnie?! Więc.., krzyczę jeszcze gło­
śniej! Taka bezczelność!.,. Czy ty  nie wiesz, 
że to grzech?!

Grzech, nie grzech. Ale wreszcie- odwaga 
opuszcza przecież' dzielnego stróża; rzuca 
badawcze spojrzenia na schody i wspaniało­
myślnie pozwala „złowionemu ptakowi" wy­
lecieć — prosto na ulicę...

Modemu od papierosów nie spieszy się 
jakoś z zapakowaniem; w międzyczasie opo­
wiada on Katji, w słowach mistycznych, ma­
rzycielskich i natchnionych, o jej młodej uro­
dzie, przechodzi następnie do różnych przy* 
milających wykrzykników i wreszcie, kiedy 
właśnie żadnego gościa niema w sklepie, robi 
rozpaczliwą próbę uwieszenia się jej na szyi, 
by ją pocałować.

Katja ledwo już próbuje strząsnąć go 
z Siebie, tak już to wszystko męczące, mo­
notonne i nudne...

Od czasu do czasu, późnem popołudniem, 
przychodzi do Katji matka w odwiedziny. 
Siedzi ona długo i cierpliwie, wtulona w swo­
ją czarną chustkę, w pokoiku córki, głaska 
ją pieszczotliwie po policzkach i włosach 
i niekiedy próbuje ją ucałować.

Katja iednak siedzi sztywna' i  obojętna,
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w itani kredyt, co miałoby więkrze widoki 
powodzenia, aniżeli indywidualno zabiegi po­
szczególnych eksporterów.

Forma w ten sposób zrzeszonego przemy­
słu okazałaby się równ.eż pożyteczną w per- 
Raktaciach z kapitałem zagranicznym, o ileby 
się z niego chciaro korzystać, gdyż organi- 
cacja eksportowa (scil. Instytut) przedstawia­
łaby większą gwarancję zabezpieczenia kre­
dytu, aniżeli pojedynczy eksporter.

Następnym postulatem w kierunkn zorga­
nizowania eksportu jest wydatna i racjo­
nalna pomoc Rządu przez odpowiednie do­
stosowanie do wywozu swej politj ki celnej, 
buyfowo-kolejowej, podatkowo-akcyzowej itp.

Pomoc w dziedzin* s celnej powinna się 
.wyrazić przez ulgi ceine dla surowców, prze­
baczonych dla przemysłu pracującego na 
eksport, stosowanie obrotu uszlachetniają­

cego. systemu zwrotu ceł i bardzo rozumną 
te ostrożną ochronę przemysłu.

W każdym razie naczelna zasadą winna 
'być ze względu na przyzwyczajenia zagra- 
■jtticznego kontrahenta niezmienność i stabili- 
iacja w powyższych dziedzinach.

Taryfy kolejowe winne być w wyższym 
Mopniu, ni i obecnie dostosowane do cało­
kształtu polityki eksportowej, podobnie też 
•algi podatkowe.

Niemniej ważną dziedziną pomocy dla ek­
sportu jest zorganizowanie aparatu informa- 
-cyjno-propagandowego.

Wdzięczne zadarie w tym kierunku nadarza 
się naszym zagranicznym placówkom konsu­
larnym, powołanym zresztą z natury rzeczy 
do opiekowania się naszym handlem zagra­
ni* mym.

To są w ogólnych' zarysach nasze postu­
laty, chcąc bowiem zbadać wszystkie potrzeby 
.naszego eksportu, musielibyśmy dotknąć je­
szcze całego szeregu dziedzin naszego życiu 
3josp( darczego, a przedewszystkiem podkreślić 
źe nawet najwydatniejsza pomoc ze- strony 
Rządu okaże się niewystarczającą, jeżeli prze­
mysł polski sam przez się. przez jakość swego 
towaru, przez solidność naszych przemysłow­
ców, przez ich zdolność ekspansji, nie zdo­
będzie zagranicznych rynków.

Jeśli chodzi o genezę projektu i o kon­
strukcję omawianego instytutu, to zrodził się 
ten pomysł w związku z ogólnym kryzysem 
oraz konfliktem gospodarczym.

Sfery miarodajne traktują go bardzo po­
ważnie, skoro już przystąpiły do omówienia 
zasad, na jakich instytut winien być zorga­
nizowany. — Wyłoniły się pod tym względem 
dwie koncepcje, z których jedna chciałaby 
instytut eksportowy wcielić do istniejącego

oczy utkwione w podłogę, bawi się swemi 
paluszkami, patrzy na ścianę, to w górę, to 
na  dół F — wzdycha—
• — No, gdy sobie tak siedzisz — nowiada 
matka, wreszcie urażona — nie jak stworze­
nie ludzkie, ale jak jaki podstawka do czep­
ków, to mogę sobie taksamn znów odejść...

— Tak, idź tylko mamo — mówi Katja, 
ciągle joszcze wzdychając — idź tylko...

i matca idzie.
i % ** *

Późnym wieczorem jednak, prawie o go­
dzenie policyjnej, siedzi w poKoiku Katji po­
mocnik handlowy, Wassja Sznurzyn, z ban-

Su kolonialnego Szomowa. Jedyny człowiek, 
tiry jej.nie całuje. Czyha nabożnie swą ga- 

aetę, czyści sobie ciągle paznokcie, poprawia 
Krawat, gładzi ostrożnie końcami palców swo- 
Jje jasne, upomadowane loki i rzuca się wre­
szcie z zapałem na kolację, aby puiknąć 
prawie bajeczną ilość zimnych pasztetów, ko­
tletów i wszelkich innych możliwości...

Katja chodzi koło niego ca palcach, jak 
knłoda,'czujna kotka, przytula pieszczotliwie 
fewój policzek do je jo  twarzy, gładząc przy- 
tem tkliwie jego włosy i w nagłym przy pły - 
Wie uczuć, pory wa jego dużą, białą i od my­
dełka toaletowego pachnącą dłoń ku sobie, 
bajpreiy kuf sw*j piersi, potem do ust, aby 
bełkotając niezrozumiałe słowa, okryć ją go- 
.ącemi całusami...

Pomocnik handlowy "Wassja Sznurzyn czyta 
obie dalej, także po kolach, swoją gazetę

już w Warszawie Towarzystwa „Polska Ek 
spanzja gospodarcza", mającego charaktar 
czysto teoretyczny. -  - Kierownictwo zaś nad- 
obiama instytucjami objąć by miał urzędnik 
Ministerstwa spraw zagranicznych.

Koncepcja druga chce się natomiast wzo­
rować na instytucjach zagranicznych, a w szcze­
gólności na paryskim instytucie eksportowym.

Oczywista, że koncepcja pierwsza spotkała 
się ze silnym sprzeciwem kół przemysłowych, 
wychodzących ze założenia, że instytut po­
myślany, jako niemal że sekcja Ministerstwa 
spraw zagranicznych, byłby machiną zbiuro­
kratyzowaną, ciężką i nieodpowiadającą swe­
mu celowi — nie mówiąc już o jego bądź 
co bądź dziwnym charakterze.

Wszak o wiele naturalniejszem jest, by in­
stytucja o zadaniach i ceiach gospodarczych 
była oiganizacją sfer bezpośrednio zaintere-

Handel v zagraniczny

sowarych, t. j. kupców i przemysłowców, 
którzy chyba lepiej znają potrzeby życia go­
spodarczego i rozumieją zadania instytutu.

Wpływ Ministerstwa spraw zagranicznych 
może co najwyżej ograniczyć się do udzie­
lenia Instytutowi pomocy ewentualnie do kon­
troli nad nim. Co więcej — zdaniem zwolen­
ników drugiej koncepcji, kturą za słuszna u- 
ważamy - należałobyjwszelkie agendy wydziału 
handlu zagranicznego przy Ministerstwie spraw 
zagranicznych przenieść właśnie na instytut 
eksportowy.

Należałoby pragnąć, by pogląd ten wziął 
góre w czasie najbliższych obrad, jakie się 
odbędą w Mimsterstwie dla handlu i prze­
mysłu przy udziale przedstawicieli sfer go­
spodarczych i handlowych całej Rzeczpospo­
litej, '  Dr. Em. W.

f ’ i ,

w I. kwartale br.
W Europie *yiko Francja i Czechosłowacja maja czynny biiani haniUowy

pozostał bez zmiany. Bierny bilans ljaznSowy m_i 
róymież Hol and ja. Bai-ko 901115 ślinie n iton ia9t 
kształtował się handel zagraniczny w GzeehuOłowa- 
rjl. Nadwyżki przywozu nad wj wazem stale tam 
wzrastały, wynosząc w styczniu 67, w lutym 187 & 
w marcu 263 mil Jony koron czeskich podczas getyj 
przeciętna miesięczna roku 1924 tylko 9C
miljony k. c. - vi •;«*!.

Z krajów poz tcuroipiejiśkiich' wykazujd - rjośnącą 
bierność bil- isu banidtt.ov.rgo Japonija, a Ou skut­
kiem stałego powiększania się przywozu, naŻOHUfatt 
AuStralja uzyskała w pierwszym Kwart -e br. 
lant. handlowy wybitnie ÓZj nny w prZeĈ witńUiWks 
do roku ubiegłego, gdy bilaus ten był bierny. uŁ*— ;>L|

Stanach Zjedno^zuuych Ameryki obroty W1
handlu zagranicznym znacznie wzrosły Zhrlaanoza phi 
stronie przywozu. Skutkiem tego nadwyżka wywenil 
jest miufjsza, niż w roku ubiegłym, bo za caty 
kwartał pierwszy nr. W3 nosi ona 210  miLjonólw''do­
larów, podczas gdy przeciętna mk&ięczaa w roka 
ubiegłym wynosił 1 80 miłjonów dókuroo.

7. zastawienia powyższego wynika, że w EorojpW 
tylko Czechosłowacja 1 Francja .cieszą nłę e i ja ię i  
bilansem handlowym, podczas gdv wszystkie Ĵ ŚGi- 
stwa pozaeuropejskie — z wyjątkiem Japckjk mają 
bilans handlowy dodatni. W świetle tego faktu zu­
bożenie Liuropy występuje jaskrawo na Jaw. ,

Kraków, 16 lipca.
(sn.) W  pierwszym kwartale b r  o b ro ^  W han­

dlu międzynarodowym poszCzególnyćh państw  prze 
ważnie wzrosty. Odnosi się to Szczególnie do An- 
gljl, której przywóz w stosunku do pierwszego kwar 
tału 1924 dość znacznie wzrósł skuthkm  czego 
zwiększył snę też <?efiOyt bilansu handlowego. Na 
tomiast we F rancji przywóz w  pierwszym kwartale 
br. zmniejszył się w porównaniu z tymsamym okre­
sem roku 1924 o 391 miljonów franków, zaś wywóz 
zmniejszył się tylko o 53 miljony. Dzięki temu 
pierwszy kw arial -br. przyniósł F rancji nadwyżkę 
przywozu nad wywozem wynoszącą około tysiąc sto 
miljonów franków. W e Włoszech zwiększył się tył 
ko przywóz, skutkiem czego pierwszy kwartał br. 
przyniósł deficyt wynoszący przeszło 2,460 miljo­
nów lirów, a więc dwa razy tyle co w roku ubie­
głym. Także bilans handlowy Niemiec uległ w roku 
bieżącym znacznemu pogorszeniu a deficyt jego w 
pierwszym kwartale br. wynosi około 1,400 miljo- 
nówT marek zł., podczas gdy w roku ubiegłym prze­
ciętny def.cyt miesięczny w ynosil 217 miljonów ma­
rek.

Pogorszenie się wykazuje również handel zagra­
niczny w  Szwajcarjt, gdyż w  pierwszych trzech 
miesiącach br defiCvt bilansu handlowego wyniósł 
140 miljonów franków. PrzyOzyną tego jest wzrost 
przywozu zwłaszcza z Francji, j odczas gdy wywóz

Wyrozumiałość władz podatkowych wygbjjem  
rolników jest zapewne uzasadniona, ale czy j ją ą i t f  
i przemysł uie przechodlzą u nas obecnie -hrOffffiOŁ- 
m go stanu „przednówku" i czy tak™ w zgłydjm 
nich nie byłaby podobna wyrozum: b<w; na m&eę-. 
scu?

PRZFW YSL.
Z PRZEMYSŁU TŁUSZCZÓW ROŚLINNYCH. 

Ze sfer przemysłu tłuszczów roślinnych dochodzą 
wieści o coraz dalej idącej stagnacji oraz wielkiego) 
braku kredytu pieniężnego. Poz-atem wŁeJkiem u- 
trudnieniem produkcji jest niemożność otrzym ania 
surowca na dłuższy termin płatności. Zibyt rówriei, 
W kraju jest utrudniony, a zugkianuCą Warunki 
kredytowe nie pozwalają na. zawieranie w iększych  
transakcji. "Wobec tego sytuacja w tym dziale ptzr 
my. tu i handlu pogan sza Się z każdym dniem.

URUCHOMIENIE TKALNI W „W IDZEW ­
S K IE J MANUFAKTURZE”. Z Lodlza piszą nam; 
Konflikt w „Widzewskiej Manufakturze", jaka przed 
kilku dniami wybuchł między Zarządem fabryki a‘ 
robotnikami, został onegdaj zlikwidowany. Zi rząd  
fabryki w yrazil zgodę na uSundęt ie z w arsztatów  to­
warów o grubym wątku, utrzym ując w moCv przy 
pracy na 4 warsztatach dawne warunki pracy, sto­
sowane od lutego b r Robotnicy wrócili na tej zasa­
dzie do pracy.

HANDEL.
ZMIANA OBLICZEŃ CELNYCH W E  WŁO­

SZECH. W  okresie między 6 a 22 lipca nadwyżka 
przy opłatach celnych monetą papierową została 
ustaloną w cyfnze 433 procent.

W  SPRA W IE PRZEDOSTANIA SIĘ NA RY­
NEK ROSYJSKI. W edług opinjS sfer miarodajnych 
z których łona wyszła delegacja przemysłowców 
polskich, która o lby ła  wycieczkę do Rosji, kiwe&tja 
przedostania się na '-ęnek rosyjski, dla przeUtyslui 
polskiego znajduje najlepsze rozwiązanie w organi 
zowaniu na terenach ZSSR, składów konsygnacyj­
nych. Dogodność takiej orstatidzncji handlu z Ro­
sją polega przedewszystkiem na tern, że import na 
zasadzie konsygnacji może przekroczyć kontyngent 
importowy, ustalony na rok laeżący. Pozatom skła 
dy konsygnacyjne dokładnie reagują na posizczegsói 
u wzmożenia się popytu i. są w. lotnie autptaf  ̂ I 

«-

KropSa w morzu.
(n) 7 wielkim rozmachem zabrał się rząd przed 

paru miesiącami do kwestji budowlanej i puścił W 
ruch aparat ustawodawczy, aby jak najprędzej wy­
dostać ustawę o rozbudowie miast. Mówiono Wte­
dy tak wiele o  doniosłości ruchu budowlanego dla 
życia gospodarczego i o zn rcznych środkach jakie 
rząd na ten Cel przeznaczy, że społeczeństwo na­
brało w iary, że wreszcie ta paląca bolączka'społe­
czna znajdzie swe rozwiązanie.

Tymczasem cóż zrobioi. j  w tych ostatnich 4 mie­
siącach najw ażniejszych ze względu na sezon bu­
dowlany? Ólo, jak stwierdzał, p. wiceminister skar­
bu Karśnicki na onegdajszym  posiedzeniu Rady 
Państw. Funduszu Rozbudowy Miast, wyasygnowa­
no dotychczas na Cele budow lane — 6‘3 miljonów 
złotych.

A T olska potrzebuje rocznie 60,000 nowych mie­
szkań, których wybudowanie kosztować musi 800 
miljonów złotych. Stwierdził to sam p. Karśnicki.

Czyż nie stosuje się tu żywcem przysłowie łaciń­
skie: P arturiunt montes, nasestur riduculus mus?!

Dwie mie^y.
(n) „Gazeta W arszawska" podaje, że wcbec cięż­

kiego ekonomicznego stanu rolników, spowodowa­
nego przednówkiem i okresem żniw minister sk ar­
bu polecił zaniechać w  miesiącach łipcu i sierpniu
wszelkich kroków egzekucyjnych w kierunku ściąga­
nia zaległości podatku gruntowego od nierucho­
mej własności gruntowej. W strzymanie kroków  e- 
gzekucyjnyoh w wypadkach, gdy płatnicy nie uzy­
skali odroczeń nie pociąga za sobą zmniejszenia u- 
stawowych k a r  za ziwłokę.

Natom iast w łódzkim „Glosie Polskim" z tego 
sam ego dnia znajdujem y ogłoszenie przeszło  250 li- 
Cytacyj przym usow ych z powodu niezapłacenia po- 
Utitków.

Ogłoszenia takie nie należą do rzadkości, bo Zida- 
rzają  się co kilka dni. Nie inaczej zas przedstaw ia 
Się spraw a w innych m iastach i dzielnicach, tylko 
że gćErje.r dziej nie ogłasza ie tych lięytacyj w 

* d^ooikacb

V
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W tycb wypadkach powiększać zfiyt rozporzą 
ycfa towarów. Pozalem na te] drodze najłat- 

ej można zapoziać się z upodobaniami rosyjskie 
konsumenta i ułatwić popularyzację na roSyj- 

rynJeu pewnych marek tow arów . Dotychczas 
&rtn pokkScil takie składy 1 onsygnacyjne w Ro­

sji pot:iadu tytko fabryka maszyn i narzędzi A, Ct 
gttAakd w Poznaniu.

'J{v APROW IZACJA
f  WIDOKI* URODZAJU ŚWIATOWEGO. O Stanie 
U asiewów nadchodził odmdeame wiadomości z  Eu- 
Oopy i ze Stanów Zje lnocaonj c i .  Pierwsze brzm ią 
(Jiaogół b. pomyślnie. L agądua' zim a. j ładna wiosna 
Sprzyjały  iłohrym urudizajom. Rumun ji i na po-
tłudnau Europy zaipowiada się nawet świetny urodzaj 
ftiboża. Również w R oTjj, sądząc z ostatnich wiado- 
jjności, -biory będą lepsze, niż W roku ab.

W  Amuryce natomiast urodzaj zapowiada się gor- 
fbzy z  powodu sflnego zamarznięcia zasiewów je- 

iennych, Qo wywołałoby straty ok. 22 proc. wszyst­
kiej pesz. mcy. Serne upały i  susize obecne również 

a (łzą oL avj Co, do wyniku zbiorów. W  Argentynie 
eszcze z ostali fch Czasów polepszyły w idoki uro- 

ftju. l a l  samo w A usiralji widu i są  dobre. W  
Afryce północnej stan zadowalający, z wyjątkii m 

arukka,: {gdzie na jesień r. uh. jęanowała wielka po-
acha. «

Dział szachowy „Nowego Dziennika
pod redakcja H. Chwojnlka.

Za świata.
OCSROKA .LOKATORÓW W SfAROŻY- 

ŚTtfYM RZYMIE. Niedawno dokonano w Rzy- 
«nie-odkrycia, które rzecz dziwna — w dzi- 
siefsz^ah czasach specjalną posiada aktu- 
e ln o ś ć .
< Z pewnością nikt z czytających nie przy-

Ei>szcza ze odkrycie to dotyczy „ochrony 
tkatorów*. Kwestia ta, gnębiąca dzisiaj sze- 

irokie warstwy we wszystkich prawie krajach, 
‘musiała i w staiożytnym Rzymie nie być 
Ibow .śo lą .

Wśród całego szeregu innych- znalezisk 
Wydobyto także ciekawą tablicę, dotyczącą 
Lochrony lokatorów" rzymskich. Tablica la 
mawiora .rozporządzenie, mocą ktorego prc-

^r M arkus Cachus Rufas zabrania właści- 
Inm  domów rugować lokatorów bez słu- 

n n y cn  powodów.
i Prawo to ukazało się na 48 lat przed na­
grodzeniem Cnrystusa.
A (POLA NEGRI ROBI KONKURENCJĘ} |  ZAWO 
THIWYM UTKRATOM . W  świecie bywalców kina 
ińetnała sensację wzbudzi książka francuska, którą 
tupG .ała znaną ,,gwiazda" filmowa Polai Negri 
łĘpserdonam p. Apolomji Chałupiec). Tytuł tego 
jfcdaieła1' brzmi tak: „La vie et le reve au cinema"

Pycie i marzenie w kinie).
Książka wydana w Paryżu, nakładem firmy „Al- 

flbun Michel", składa się z dWu części: w  pierwszej 
a u to rk a  pomieszcza swoje, mniej lub więcej , filo- 
;«oficzne“ rozważania na temat kina; w drugiej ma­
my dwa opowiadania oraz kilka projektów scena- 
‘rjuw ów . Poszczególne rozdziały rozważań kończą 
się  aforyzmami takiego pokroju:

„Kino stanie się wielkim reguła turem lam-mouji 
ludzk‘ej. Wolność, ideał anglosaski, zdobyta Została 
przez Rewolucję; Równość, marzenie łacińskie, jest 
Córką EwtoluCji, BraltrstwO, uczucie powszechne, 
urzeczywistnione będzie przez kino".

, Kino objawiło nam szybkie pocałunki. Romeo 
może Całować Julję tak szybko, że nie możemy tego 
skontrolow ać naszemi oczyma. Przyspieszając ruch 
rotacyjny, możemy dojść do kilku tysięcy pocałun­
ków  na minutę. Pospiech sympatyczny, ale niemo­
żliwy poza ekranem.

F.kran jest nową silą na świecie. Stworzenie Na- 
rocoWego Konserwalorjum Sztuki Niemej jest je­
dną z najpilniejszych konieczności".

Znacznie ciekawszą będzie niewątpliwie druga 
| część książki Poli Negri, zapowiedziana przez wy- 
jd-.iwcę A. Michela. Tytuł je j: „W spomnienia i wra- 
i Stenia".

W YRZUTY SUMIENIA „NA RATY", ^ew.ie- 
fmu kupcowi paryskiemu skradziono kilkaset fran- 
i !kó\v, policji jednak nie' lldało się wykryć złodzieja 
■ Po kilku tygodniach zaś ów kupiec otrzymał pole­
cony Ust do którego załączony był banknot 20-to 

j frankowy. T reść listu brzm iała jak następuje: 
„Skradłem Panu pieniądze, a obecnie obudziły się 

i We mnie w yrzuty  sumienia. Przesyłam  panu przeto 
|U& razie 20 fr, O ile suirienie mnie znowu będzie 
Dręczyło, nie om*« itn przesłać panu dalszych

, -ZADANIE NR. 42. . r
V _  ,r -r- Ułożył J  Buntig.

Białe: Kg7, Df2, We5, g6 Ldfl Sb8, Pa4. e4 (S fig.) 
Czarne. Kb6. W ,  dA Lb2, Sa8, Pa5, a6, o7„ d3

.(9 fig-)-
a b e d e  t  f  h

a b e d e  f g  lr
Mał W dwóch posunięciach

Y  ZADANIE NR. 43, ;
Ułożył J. KoiZe.

Białe: JLdł. Df6, L al, L fl, Sg3 Pb3, c5, d6 (8 Eg.) 
Czarne: Ka3. Lc1. Pa2, a4, b4, d2, d7, f3 (8 fig ) 

b e 4 a f e h

a b e d e  f j  h
Olat w trzech posunięciach.

KOŃCÓWKA NR. 81. J
Ułożył H. Rinck.

Białe: Aa Z, Sg5, 17, PM . c2 d2, f4, h4 (8 fig.). 
Czarne: Kd4, Ub5, Pa4, c7, gt> h5 (6 fig )

Białe zaczynają i wygrywają. /  ».
PA R T JA  NR. 24. <

Jtfl,' Yates. Marshall. ]
łfS| Białe: Czarne: ił

(10. runda turnieju w  MarienbadiZie.). ‘ł f e l

i

1 *

1. e2 —- e4 
* ■ 2. S g l — f3

' 3. S b l — c3
|  4. L fl — c4
jj | > - 5. d2 — d3
ą ż : 6. Lc4 — b3

7. o — o 
i  8. Sc3 — e2
i  9. a2 X  b3

i | i  10. Se2 — g3
, 11. d3 X  c4

12 W fl X  dii
13 c2 — c3 (1)
14. W dl —  h  (2)
15. b3 — b4
16. h2 _  h3 (3)
17. T fl X  f2
18. Sg3 — fl
19. b4 — bh
20. W al X  a5
21. Wa5 -  a4
22. Sf3 — d i (5)
23. c3 X  d4 

Poddają się.
TTWAGI. *

(1) Białe powinny były teraz g rać h2 h3, aby 
zapobiec 13... Sf6 — g4.

(2) Białe nie m ają już żadnego posunięcia. Na 
Sg3 — h l następuje f7 — f5 z przew agą dla Czar-
nycli, p,łsunięoie zaś tekstowe otwiera linję „d" dla
przeciwnika.

(3) Błąd. W pierw należało zagrać L cl — d2.
(4) Teraz grozi f7 — f5, 19. e4 X  f>, e5 — e4. 

20. Sf3 _  h4, Wldl — e l z groźbą Wd8 — d l.
(5) Na Sf3 -  h2 następuje W cl —  c2. 23. Sh2 -  

g4 h6 — h5 itd.
Za tę portję otrzymał M arshall ńagrodę piękno­

ści.
KRONIKA SZACHOWAĆ 

MOSKWA. Zapowiedziany na sierpień kongres 
-  — łjoch twitjpójw jtaCbuęn ja* mą *

e7 — e5 
Sg8 -  f6 
Lf8 — W  
d7 -  d6 

Lc8 — e£ 
Sb8 _  c6 
h7 — h t  

Lee X  b3 
d6 — d5 
d5 X  *4 

Dd8 X  dl 
Lb4 — c5 
Sf6 — gł 

0 — 0 —
Lc5 — b6 

Sg4 X  f2! 
Xdś — dl-j- 

Th8 — d8 (4) 
bc6 — a5 

W dl X  c l 
Wd8 — d l 

e5 X  <14
W dl X  d4

WvsOko rozwiniętego życia *zach_V\ “go w RofjL 
W  samym Leningrodzie (Petersburg) liczą 228 tto» 
Warzyszenia szachowe z 7090 cztonkami.

ZURYCH. Zmarł tu wysoko cen.ony aaacbiWC 
i kompozytor szachowy, przewodniczący ,KzwaJcar>< 
skiego Związku Szachowego" Mak PjSialtlBZi w wią 
ku lat 68. ’

MITTW EIDEN. Or. łł. Lasker rozegrał tu 
Wno 30 party j Jednocześnie, z Czego 28 wygrał, ?  
zremisował i 2 przegrał (Friganas. Weiss).

HAGA. Turniej szachowy o mistrzostwu miasta 
zakończył się następującym wynikiem: 1, 2 1 8. aa- 
grodę dzielili te Kolste (uczestnik turnieju w H aiku. 
Baden), Larntm i Tontein (po ó p )  4. nagrodę *d®« 
byt A Uueb (4 p,).

BRYTYJSKI Związek Szacnowy po u d a  u ła ­
m ie majątek wynoszący 7,000 f. u l .  (przeUło 160000 
zł.) w gotówce. W krótce więc będzie mógł opędzafl 
wydatki międzynarodowych tufi.iejów  tąmami 
ustkami i  swojego kapitału. J

ODPOWIEDZ) REDAKCJI.
P . M, L. KRAKÓW: Arkusze te może Pan ppo- 

w adi.ć od firmy „Verlag Hans Hedewig‘s NachŁ 
Curt Ronniger Leiprig, P erther Str, 10" Con i za 
100 ark. wynosi 1 mkn. Czcionki dot tania Pan w 
magazynie wyrobów papierowych, lub w wytwórni 
pieczątek. Na drugie pytanie znajdzie P_n odpo­
wiedź w słowniku. Na trzecie nie możemy dać wy­
czerpującej odpowiedzi dopóki nam P an  owego za­
dania nie przy Sie. |

P. E. L. KRAKÓW : Z-danie ładne, ale zLyt ła­
twe. Wogóle zwracamy uwagę na zbytnie p rzec ią -1 
zanie zadań figurami. Radzimy zająć się zadaliianC 
warunkowemi, gdzie z góry  jest pudana Ilość figur 
W zadania. Listu poprzedniego me otrzymaliśmy,

ROZW IĄZANIA ZADAN.l * ' Yj
Nr. 40. 1. Pc2 — c4A ^  Y ^ j
N r. 41, 1. Sb8 -  c6. {'
Końcówki Nr. 20. 1. Wg7 — d 7 -f\ KdS -  c9, 

2. Wd7 -  c 7 - f , Kc8 — d8, 3. WhV — d(7-f, K1S - t  
c8, 4- Wc7 — u7, Wf8 —  fl, 5 Kd« — c7, W fl — bl*
6. Wd7 — n7, Wb8 _  d8, 7. Wh7 — h 8 + ,  Kc8 — 
e7, 8. Kc7 —  c6 j- i w ygryw ająj ir 1 l '

Inne w arjanły łat^e. * ’’ ^

TRA FNE r o z w i ą z a n i a  n a d e s ł a l i .  \
ZAD. NR. to, 41 i KOŃC. NR. 20: U. Lemberger. 

Ł  Hirschiberg, Hkudeł (Kraków).
ZAD. NR, 40 i 41; Stefa Munk (Kęty), A. Wein- 

berger (Jasło) S. Frey (N. Targ), M. Aue^bach, EJ. 
Leuohter, M. Schimi l, Sercvel, M. Rosenzweig (Kra­
ków).

ZAD. NR. 41: M. Birnfeld (Głogów), M. Aubingep 
(Rozwadów),* M. W echsler (Tarnów), J. Stemp el. M.
J  Fesinei (Krynica).

ZAD. NR. 88 w przepisanym czasie: I. Hiracb-
berg, M. Knopf,,M . Kahmne, M. Graf, (Kruków). S. 
Frey (N. Targ.).

Ze sportu
POLSKA—WĘGRY. Zapowiadane zdawi, i zawo­

dy międzypaństwowe W ęgry—Polska odbędą się
nieodwołalnie w dniu 19 bm. na twUku T. S. Wisła* 
o godzicie 5‘30 pop. Węgp z>, którzy ponieśli w Szwd 
cji niezasłużoną porażkę, dołożą wszelkich starań,* 
by sw ą kieskę z 12 lipca powetować w Krakowie, 
Zmianie naszej drużyny reprezentacyjnej me będziń 
łatwe. Nie wątpimy, że ńasza Jednostka walczyć 
bedzie do ostatniego tchnienia o zaszczytny rezultat. 
Ze względu na wielki napływ publiczności aipeluje 
Związek Piłki Nożnej, by publio noeć nie odkładała 
przybycia na bai&ko na ostatnią chwile, lKSt by 
zajmowała miejsca na widowni nieco wcześniej, 4  
przynajmniej w czasie zawodów rep-ezeUarji dru­
żyn II. kl. przeciw reprezetacji rezerw kłubów A. 
ki., które stanowią takz s poważną atrakłeję.

ŁÓDZ. Hakoan— ŁKS 3:1.
— Z 4KOŃCZENIE ZAWODÓW LEKKO-ATLE 

T4TCZNYCH O MISTRZOSTWO OKRĘGU KRA- 
KOWSKIEGO NA ROK 1925. lhzerwane w  dniu 
29 czerwca Lr zawody leki oatletycmr o mjouro- 
siwo okręgu krakowskiego na rok 1925 z powodu 
zalania boiska „"Wisły",, odbędą się  dnia 1S »pca 
(sobota) o  godzinie 16 i dnia 19 lipca 'niedziela, a 
godzinie 8. Po zakończeniu zawodów odbędzie Się 
na boisku uroczyste rozdanie i a^ród zwycięzcom, 
połącżome z ogólną defiladą wszystkich wam ńn> 
leOw zawodów.

Bilety wstępu w cenie po 1 zł., studenckie, ika- 
ćLmiń » i. i Wujskowe do sieriunU £0 gr„ do a a c f
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ŁŁ BP *NOWY DZIENNIK", soEofa 18 Kpea.'

K H D U m  POLITYCZNA.

„Urzędówka” francuska o An- 
glji i Rosji

f  r jte  T( mips'' z 13 Lpca w artykule wstępnym po- 
imsdB sprawę S t o s u n k ó w  rosyjsko- angielskich Z 
MWagi B i ostatnie przemówienia Birkenheada i Cham 
berlMna, które podkreśliły fa*t odpowiedizialności 
a< wietow  za robotę przeciwangielską w  Chinach. 
feLe tedy dziwnego, że w społeczeństwie angielskiem 
dokonywa się obecnie bardzo silna zmiana nastro­
jów co do Rosji.
V i s t n i e p o d  tym względem dwa prądy w 
angielskich kolach politycznych; gdy bowiem kon 
Iberwalyści dążą bez ogródek do zerwania 7. sowie­
tam i stosunków dyplomatycznych, Lubour Party i 
pewne Żywioły liberalne są przeciwne zerwanin.

' Przeciwne są nietylko z tej racji, że zerwanie takie 
Obyłoby zupełnem skompromitowaniem tej polityki 
^pojednania z Rosją, jaką zapoczątkowali Lloyd 
SeOrge i Mac Donnul lecz obawiają się one tego, że 
Zanik handlu z Rooją jeszazehy zaostrzył kryzys 
bt_Tobocda w Anglji.

W zgląd drugi został natychmiast wyzyskany 
przez sowiety, opowiadają bowiem, iż RakoWsky 
przybył do Londynu z ogromnem; zamówieniami; 
mcn.lą o zakupach natychmiastowych w wysokości 
15 miljonów funlów oraz o możliwości zakupów w 
Ciągu najbliższych lat irzech za sumę 00 miljonów 
funtów — Przy otrzymaniu odpowiednich kreaytów.

Te zamówienia ze strony sowietów, które zagra­
nicą szukają właściwie tylko kredytów, uważa , Le 
T e m p 1' za dowód, że jednak chcą one za wszelką 
Cjnę uniknąć zerwania, doskonale zdając sobie 
sprawę ze skutków takiegi zerwania nie tylko w 
A* iecie, ale i na terrnie wewnętrznym rosyjskim.

Pod koniec swych ciekawych wywodów „Le 
Temps ‘ podkreśla, że jednak m.sja Rakowskiego 
wobec angielskiego minlsterjum  spraw zagrańicz. 
nie będzie łatw a; jakże bowiem zamówienia dla prze 
myslu mogą wpłynąć na zmianę nastrojów  angiel­
skich, skoro sowiety ani długów rosyjskich nie 
chcą uznać prowadząc jednocześnie zaciekłą pro- 
pag tndę w  Azji i grożąc ptrzez usta Frunzego woj­
n ą?

Pnpigaad: ttn k fe  i  Inljatfe
„Temps" donosi, że propaganda bolszewicka nie 

V. ątpi iż uda jej się wciągnąć Indje do ruchu an- 
fy brytyjski ego, który rozpętała na Dalekim Wlscho- 
dzie. Jednakże nacjonaliści indyjscy niechętnie spo­
glądają na działalność moskiewską. Gandhi i jego 
adherenci zdają sohie a-prawę, iż Rosja ma dalej i- 
dące zam iary aniżeli emancypację Indji, a przede- 
wszystkiem ma na względzie obalenie istniejącego 
porządku i sprowokowanie walki klasowej. Na Gan- 
Chiego, który odniósł świeżo suaces w sprawie 
mianowania Sen Gupta po śmierci Daza prezyden­
tem miasta Kalkutty i prezesem serarajów  w Ben- 
galu napada '# lnie RaSkolniikow, reprezentant So- 
■ ietów w Afganistanie, a obecnie już dyrektor se­
kcji wschodniej Ill-cdej Międzynarodówki. Raskol- 
nikow Ogłosił artykuł w prasie, gdzie oświadczył, iż 
Gandhi w raz ze swym ruchem- zbankrutował, Kry­
tykuje dalej zmarłego DaZa i proponuje na szefa se­
rara jó w  przewodniczącego lewego ich skrzydła 
Maulian Hazreta, a stronnika zupełnego oderwania 
się Indji od Im perjum  brytyjskiego i Walki przeciw 
kapitalizmowi indyjskemu.

NADESŁANE.
za '*kiyka l« n t t t i f  nie » « p«ww*».

*««*♦*

Dr. Józef Katzner
b  karz chorób wewnętrznych

powrócił- —  Krakowska L. 32.

A l f  A n E l i l l f l l  któryby zajął się jedna- 
N l a H U C n  11%  P A f  niaui Czlonków-Zalo 
t y  cieli wśród społeczeństwa krakowskiego z odpswie- 
dniem wynawrodzanfem, peszukuje Stew. żyd. Słuch. 
I I .  J .  BANISKO1-, Zgłoazemia pisemne do 20 bm.
na adrts: Mgr. 1AK6B WOLF* Kraków, ulica 
M e r s a ty u e w a h a  Ł. 1 .   159 u

LOKAL FRC T0WY
4 pekoja, p n M p e k o ,, i. p. telefon
(najruchliwsza dzielnica) — nadający się na 

biuro, sklep i Ł p.

de wynalącia
ad zaraz. Zgłoszenia pod „Natychmiast* do 

Admugaf ta y  Nowego Dziennika.

± Ą P A Ó  W S Z E D Z l t  »

Najlepsza -—  
—  z CZEKOLAD

PCutcs 

pożywna i smaczna
Ż Ą D A Ć  W S Z E P Z I E

K R O N I K A .
Ktaków, 17 lipca 

ODROCZENIE ZJAZDU KOMITETÓW PO­
MOCY CHALUCOM.

W zwi tzku z zapowiedzianym na 19 lipca 
zjazdem okręgowym komitetów miejscowych 
w Małopolsce zachodniej komitet obywatelski 
dla pomocy chalucom „Ezra“ w Krakowie ja­
ko komitet zwołujący komunikuje, że zjazd 
ten z powodów technicznych został przesunię­
ty na okres późniejszy. 0  terminie zawmdomi 
najbliższy komunikat.

— BIUPO PALESTYŃSKIE z wawiadantia, 
że ze względu na mającą się odbyć w sierpniu 
kontrolę konsularną kwalifikacja w Rzeszo 
wie odbędzie się w niedzielę dnia 19 bm tylko 
do godziny 2 popoh1 Jniu, w Jarosławiu tego 
samego dnia od godziny 5 popołudniu — a w 
Sanoku w poniedziałek, dnia 20 l>m.

W wyżej wymienionych miejscowościach 
odbędzie się kwalifikacja okolicżnyych miej­
scowości według niżej podanego wykazu:

Rzeszów: Rozwadów, Tarnobrzeg, Baranów, 
Nisko, Rudnik, Gorlice, Głogów, Błażowa, Fry 
sztak, Łańcut, Strzyżów, Kolbuszowa i Maj­
dan kolbuszowski.

Jarosław: Sieniawa, Dubrecko, Radymno, 
Przeworsk, Kańczuga, Dynów, Grodzisko, Ra 
domyśl n. S.

Sanok: Biecz, B rzozów , Baligród, Jasło, Kro 
sno, Dukla, Rymanów, Lisko, Żmigród.

— JAKA BADZIE POGODA? Instytut me­
teorologiczny podaje następujący prawdopodo 
bny przebieg pogody w Polsce: dalsze polepsza 
nie się stanu pogody na południu, pozatem 
dość pogodnie i ciepło ze skłonnością do burz 
północnych. —
-  URLOPY CZŁONKÓW, PREZYDJUM MI 
STA. W dniu dzisiejszym wraca z urlopu wi­
ceprezydent miasta inż. Rolle, poczem rozpo­
cznie urlop komisarz rządu Dr. Wawrausch 
Wicenrez^dent Dr. V- ielgus bawi na urlopie 
od 8 Dm. Od poniedziałku agendy prezydjum
miasta prowadzić będą wiceprezydenci inż. 
Sare i inż. Rolle.

— NOWY DYREKTOR GIMNAZJUM V. 
Minister oiwiafy zamianował z dniem 1 sier­
pnia 1925 Karola Kramarczvka profesora gim 
nazjum państwowego im. króla Leszczyńskie­
go w Jaśle, pełniącego obowiązki kierownika 
w prywatnem gimnazjum w Strzyżowie, dy­
rektorem V. państwowego gimnazjum im. Ja ­
na Kochanowskiego w Krakowie.

— STRZELANIE O MISTRZOSTWO KOR 
PUSU KRAKOWSKIEGO. W sobotę, dnia 18
bm. na strzelnicy szkolnej im. gen. Zygmunta 
Zielińskiego na Woli Justowskiej rozpoczną 
się o godzinie 7 rano zawody strzeleckie o mi­
strzostwo korpusu Nr. V. Goście chcący brać 
udział w p o w y ższy ch  zawodach w chaiakterzo 
widzów mile widziani.

— NOWE HALE TARGOWE. Z wiosną br. 
zniesione zostało miejsce targowe na pl. Sło­
wiańskim między ul. Długą n Krowoderską, 
zaś znajdującym się tam kramom przeku­
pniów wyznaczono nowe miejsce na pl. Bi­
skupim. Na opróżnionym pl. Słowiańskim 
przystąpiono do budowy hali targowej, która 
obecnie jest już na ukończeniu. Hala targowa

składa się z dwócłi długich prustokążnycfi 
paw bonów, a w każdym z nicE po obu jlroo < 
nach znajduje się szereg lokali sLlepowycH 
które po ukończeniu b^dą urządzone jUł» t 
sklepy rzeźnicze i korzenne. Prócz dwóch' pa­
wilonów zbudowano równocześnie od! id. KrOa 
woderskiej wielki kiosk na pomieszczenie kli­
ku sklepów. Otwarcie nowej hali nastąpi W5 
najbliższych tygodniach.

— KĄPIELE WE WIŚLE. W tych dniach 
ze względu na ustalającą się pogodę i spadek 
wody na Wiśle ropocznie się sezon kąpielowy, 
który doznał w bieżącym roku znacznego opó­
źnienia z powodu wylewu i długotrwałych de 
szczów. Ponieważ ostatnia powódź niewątpli­
wie zmieniła koryto Wisły, przeto należałoby 
przystąpić do ponownych pomiarów głęboko­
ści miejsc, przeznaczonych na kąpiele i ewen­
tualnie wytyczyć nowe miejsca kąpieli, by 
zapobiec nieszczęśliwym wypadkom, tak licz­
nym w roku ubiegłym. Magistrat z chwilą roz 
poczęcia kąpieli zarządzi stałą służbę ratowni 
czą na Wiśle na specjalnie zakupionych do 
tego celu łodziach, obsługiwanych przez straż 
pożarną. 1 > i

—  OSTRE STRZELANIE NA KOPCU KO­
ŚCIUSZKI. Dziś, w piątek od godziny 7— Mej 
odbędą się ostre ćwiczenia z minerstwa nadzie 
mnego na placu ćwiczeń ziemnych na kopcu 
Kościuszki plutonu pionierów i pułków pie­
choty okręgu korpusu V. Jutro, tj. 18 bm. od 
7—14-tej odbędą się ćwiczenia pokazowe W 
wysadzaniu pilotów we wodzie na placu ćwi-. 
czeń wodnych na Zwierzyńcu.

— ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM
Wczoraj przedpołudniem zawezwano pogoto­
wie ratunkowe na ul. Basztową 1. 4, gdzie 25- 
letnia N. Cenckówna, służąca, uległa z&uruciu 
gazem świetlnym, wydobywającym się z prze­
wodu nieszczelnie zamkniętegu. Po przyprowa 
dzeniu do przytomności przewieziono Cenckó 
wnę do szpitala.

— BESTJALSTW O. Aresztowano J Ula Drynką. 
robotnika, lat 50, bez stałego miejsca zamieszka­
nia. za zbrodnię zgwałcenia i ciężkiego uszkodzenia' 
ciała dokonanego na Marji Daniel (łait 84), zamie­
szkałej przy ulicy Grzegórzeckiej 27. Ofiarę beStjaJ| 
stwa, która doznała złamania i»Ogi odwieziono (łaj 
szpitala.

— OSTROŻNIE Z TOWARZYSZAMI PODRÓ­
ŻY. Stefan Łyżnik z Mieżyńca paw. Przemyśl* do­
niósł ao policji, że przejeżdżając przez Kraków W| 
towarzystwie nieznanego osobnika, pozostawił koSł 
z rzeczam i w jednym ze sklepów przy. ulicy Dd< 
nych Młynów, poczem udał się z owym osobnikiem! 
na nocleg. Osobnik ów. którego Łyżnik posłał pn* 
papierosy, przedstawiwszy się jako b ra t Łyżnik* 
podjął jego kosz 1 zbiegł w  niewiadomym kierunku. 
Kosz Zawierał ubran ie  męskie fioletowe, buty; 
czarne spodnie sportowe, 5 par bielizny. 2 Czapifl| 
sportowe, kapelusz, sz.tylpy, srebrny aparat do goi* 
nia itp. łącznej wartości 750 złotych.

— PO CZTEREMA NAZWISKAMI. O ram * po 
licji krakowskiej aresztowały s>użącą Eleonorę Mrą 
niak która pod różnemi nazwiskami, jak Janina M* 
niak, Heleha Bednarska i M arja Baran, na któr* 
podrabiała sobie dokunienla wstępowała <io Służby 
i po paru dniach służbę opuszcza ta. PaliefWaŻ u *  
stwierdzono, czy Muniak dopuszczała się przyton* 
kradzieży ewent. poszkodowani winni zgłosić Się \* 
godzinach urzędowych w Ekspozyturze Urzędu slot) 
Czego przy ulicy Kanoniczej 1. 24, u Kierowi tk*
II. brygady.

— W ŁAMALI SIĘ NA PLEBAN IĘ. W nocy «
14 na 15 bm. włamali się' nieznani sprawcy na pie, 
banię w Gaju, pow. Kraków, skąd skradli na szk* 
dę domowników garderobę wartości 250 złotych 
kielich i monstrancję porzucali sprawCy poJ oknem 
mie sikani a proboszcza.

— KRADZIEŻ STRYCHOWA. A m n Cwikle- 
zamieszkaly przy ulicy Mada lińskiego 1. 2. doniósł 
że ze zamkniętego strychu ?kradziono mu bieliznę 
wartości 200zł.

—W ZW IĄZKU Z TYGODNIEM H EBRA J­
SKI M, korfmnikujemy, że p. S/muJewicz zwiedtzi na 
stępujące miejscowości. W  piątek dnia 17 lipca ! 
w sobotę dnia 18 lipca będzie w Wieliczce, 19 i 20. 
bm. w Jarosławiu, 21 i 22 w Rzeszowie, 23- -26 w 
Krynicy. Tow. Margulies zyWedzi dnia 19 DąhrO. 
wę (ab. Tarnowa). Prosimy miejscowe komitaty 
„Tarbutu", < by poczyniły wszelkie przygoto wanto! 
cel»m umożliwienia akcji na raecz fundusizów „Tal 
butu “. Okólniki w raz z potrzebnym materiałem W  
słaliśmy de wszystkich oddziałów.



ii „NOWY DZIENNIK", sofcota Ig npca. m m
— ŻYD. TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE 

komunikuje: W  niedzielę dnia 19 bn>. wycieczka do
poleehowio. Punkt zborny przed dworcem o Rodzi 
pric 1. w południe, odjazd o godzinie 1'30. Prowadzi 
». Kallane.

, — ZW IĄZEK ZAWODOWY URZJyDMKóW 
PRYWATNYCH, K raków , Sławkowsko 6, I. p. 
KOŁO STENOGRAFÓW wznawia ponownie kursa 
łteno graficzne pod fachoWem kierownictwem: kurs 
tos.id stenograf ji (Ua początkujących, oraz soinina- 
Vjum stenograficzne dla absolwentów kursów sle- 
ocgrafji. Przy Seminarjiim stosuje się skróty logicz 
he, ćwiczenia praktyczne, korespondencję handlo- 
Wą. Zgłoszenia przyjm uje codziennie Sekretarjat 
Związku od godziny 7—8 wieczorem.

k  TKATRU, LJTZ3UTOKY I SSTUK f.
PO PR EM JER ZE „N IEW IN NEJ GRZESZNICY41 

W  BAGATELI.
W czorajsza prem jera „Niewinnej grzesznicy11 

ir W ykonaniu sym patycznych gości w arszatyskich  
Wypadła w spaniale. W ykonawcy dali jeden z tych 
koncertów gry kotncdjoWej, które stanowią sławę 
ieatru  Małego w Warszawie. „Niewinna grzesznica" 
feraną będzie jeszcze tylko trzy razy.
; W  poaiadaałek 20 l>m. wchodzi na afisz znako- 
hlita sztuka R aynala „Pan Swego serca11.

— O PERETK A  NOWOŚCI, RAJSKA. Wobec nie 
Śłałłną^ego' powodzenia, jaikie zdobyła niezrówna- 

Katja Tancerka11, g ran ą  będzie ona dziś w pią­
tek w tej samej! doborowej obsadzie. Wszyscy, któ 
Vzy dotąd nie mieli sposobności zapoznać się z tą 
bperetką, tłum nie zapełnią widownię teatru przy u- 
ficy Rajskiej.  ̂ '

ŻYCIA TEATRU ukazał eię zeszyt lipco­
wy, zawierający artykuły: Horzycy „Muzeum 
teatralne", E. Landa w sprawie bibljografji 
jteatrologk znej, J. Gołąbka o początkach te­
atru białoruskiego,. J. T. Nałęcza-Lipki o in- 
toćdaizacji „Samuela Zborowskiego", dalej 
Sprawozdania roczne z teatrów: W arszawa- 
Brumera, Wilno-Uz. Jankowskiego, Lwów- 
Mirski, Pozaiań-Papee, Łódi-Dt dzfński, do- 
kofezerie ankiety o teatrze popularnym za­
wiera ostatnie głosy autorów i czytelników. 
Bogatej-treśei numeru, ozdobionego licznemi 
ilustracjami, dopełniają: teatry włoskie, bi- 
bJjografja i polonica.
UEBGBSUAftY TEATRÓW KRAKOWSKICH

BAGATBLA]
, Piątek: .Niewinna grzesznica".

Sobota popo l: .Dybuk", wiecz.: N iew inna grze
1 Łzuca

OPKRETKAi
m [Piątek: „Katja Tancerka".   .... .. j
i UPRKCUART KIN KIUK dW fK lCS
i W ARSZAW A: Harold Lloyd w komicznej farsie 
|»t. ..Harold chce zostać m arynarzem 11. Ponadto we 
kole uzupełnienie.
, UCIECHA: „Kochankowie prrimadonny11. Dramat 
erotyczny w 8-miu aktach z N itą Naldi w  roli głó­
wnej. Ponadto: Koniedja diwuaktowa pł. „Teatr nie 
fepodzaanek11 oraz film aktualny: Tegoroczne derby 
| Wiedeńskie.

W ANDA: Z powodu robót adaptacyjnych, kino­
teatr zamknięty.

NOWOŚCI: ,,Kobieta w kajdanach11 Sensacyjny 
dram at w 8-miu aktach.

SZTU K A : .K elnerka z M arsylji". (Tylko za go- 
Ifówkę). D ram at sensacyjno-erotyczny w 7-miu ak­
tach z Pola Negri w roli głównej. Nadprogramowo: 
„Coraz lepiej". Koniedja w 2 aktach.

REDUTA: „Kobieta i pieniądz". Oryginalny d ra ­
mat z  Erichem K a is e r e m  Titzem, w r o l i  głównej. 
Nadprogramowo: Dwuaktowa komedja am erykań­
ska.

2  EK RANU.

List mojej 10-letniej przy­
jaciółki.

Kochana ToSto!
Z powodu deszczów nie możemy nigdzie wyjecnać 

Da wakacje. Tak przynajmniej tatuS twierdzi, ale 
zdaje mi «ię, że tatusiowi pada ciągle deszCz do 
kieszeni. Byłam dlatego bardzo zm artwiona ale 
pan Moussi. przyjaciel mamusi —  tatuś nie bardzo 
go lubi — pocieszył mnie i przyrzekł zabierać mnie 
ze sobą do kina.

Miałam też bardzo dobry tydzień. I tak byłam 
'W  „Reducie11 na ..Gro/ie Tybetu" i widziałam' praw­
dziwą Chinkę, która była bardzo ładna, bo miała 
skośne oCZV i czarno v> tn«v i strasznie się kochała

pan", ale pan Mo;. :si śrrdal się, gdy to Czytał.
1’. Moa^si rctrinawial -totem- ze mńą o lym o b ra ­

zie i wytłumaczył mi. że to nie była prawdziwa 
Chinka, bo miała wielkie nogi, Chinka zuś łamie 
Sobie nogi, by miała maleńką nóżkę. By lutu obu­
rzona na tę git ;ilą modę, ale p. Moassi mi ttalej 
wytłumaczył, że i> nasze panie są Jakże lakierni 
e b i ń  k i c m i  slrojnisiam i. Przyjaciółka Moassiego — 
nie lubię jej gdyż Zanadto się śmieje, gdy z nim 
rozmawia — kupuje sobie trzewiki o dwa numery 
za ciasne. 1 \ Mausi opowiadał kiedyś mamusi, któ­
ra się bardzo śmiała z tego opowiadania, Że jego 
przyjciółku musi mieć dwa tygodnie C z a s u ,  by „wy­
chować" swoją nogę. Pierwszego dnia ubierze bu­
ciki na 10 minut, następnego na 15, trzeciego na 20 
m inut aż się nogi przyzwyczają do bucików.
■Ą Polem widzieliśmy w tym filmie przepraw ę przez 
śnieżne góry, gilzie bardzo dzielnym bohaterem był 
pies. P. Moassi twierdził, że w filmie z czasem pies 
stanic się najlepszym aktorem, o wiele lepszym od 
Człowieka,

Na (lrugi dzień poszliśmy do „W arszawy", gdzie 
występuje ładny i silny i zgrabny chłopiec, Aldini 
się nazywa. Pan Moassi był bardzo zadowolony, że 
ze m ną poszedł do kina, a nie ze sw oją starszą 
przyjaciółką. Bo ta brzydka pani dokuczałaby mu, 
że njf jest takim silnym i że nie ma takich muszku- 
łów, a mnie się wydaje, że Moassi jest bardzo silny. 
Przyznam się jednak że mnie już te filmy tak nie- 
bawią, jak kiedyś, gdym po raz pierwszy Widziała 
H arry  Peela. Powiedziałam też, że film ten musi 
mocno kłamać, bo niemożliwą chyba rzeczą, by je­
den Człowiek był silniejszy od Całej gromady lu­
dzi, by umiał tak skakać. Cieszyłam się też bardzo, 
gdy p. Moassi przyznał mi rację.

A wczoraj byłam  w „Nowościach" gdzie dają 
„kobietę w kajdanach". Strasznie się spłakałam, bo 
przedstaw  sobie że w  Ameryce żył jakiś zbój, któ­
ry  żonę Swą przykuł do łańcucha. Ale przyszedł 
szlachetny Teddy i tak długo walczył z tym bandy­
tą, aż żonę uwolnił. Pomogli mu Wprawdzie ludzie, 
którzy na koniach przeskakiwali przez zerwane 
mosty, ale było to wyłączną zasługą dzielnego Ted- 
dyego, że panią Boylon uwolniono. Gdym przyszła 
do domu, opowiedziałam całą historję mamusi, ale 
p. Moassi przerwał mi, zwrócił się do mamusi i po­
wiedział, że to nic nie szkodzi, bo  kobiety trzym ają 
także mężów na łańcuchu. Byłam bardzo zła, na 
pana Moassiego, bo wiem, że moja mamusia nie 
trzym a tatusia na łańcuchu ale p. Moassi powiedział 
Że to łańcuch wprawdzie niewidzialny, ale nie mniej 
mocny. Marhusia powiedziała, że p. Moassi jest 
wstrętny o d o  wiek, egoista, tak jalt wszyscy męż- 

*j. Czyźni, a pan Moassi odpowiedział, że mamusia 
chciałaby wprowadzić dla mężczyzn kobiecą czere- 
zwyczajkę. Potem mamusię ucałował w rękę, a ma­
musia się śmiała.

Teraz nie wiem, kto ma rację, czv Moassi, czy 
mamusia? 

j Całuję cię 1
MuBia.

Z krata.
RADOMYŚL WIELKI (kor. wł.) Rocznicę 

śmierci błp. Teodora Herzla obchodziła lud­
ność żydowska naszego miasteczka nader 
uroczyście. Okna udekorowane były podo­
bizną naszego Wodza. Wieczorem odbyła się 
uroczystość, na której po zagajeniu przez p. 
Spielmana wygłoszono szereg deklamacyj. 
Mowę o znaczeniu Herzla wypowiedział p. 
Szymon Eisenberg, Chór pod kierownictwem 
p. Maiki Weiss odśpiewał Hatikwę i inne 
pieśni. Recytowała p. Gertnerówna. Kierow­
nictwo wieczoru spoczywało w rękach p. 
Gerszona Eislanda.

KROSNO. (Kor. wł.). Staraniem tut. Komitetu 
Lokalnego Org. Sjon. odbyto się w wielkiej bożnicy 
przy współudziale przedstawicieli wszystkich sfer 
tutejszego żydostwa dnia 12 bm. nabożeństwo ża­
łobne, celem uczczen ia  naszego nieodżałowanego 
Wodza Dra Teodora Herzla. Przebieg uroczyst >ści 
mial charakter nader podniosły. Po odśpiewaniu 
przez p. M arienstraussa , El mole rachmim" wygło- 
sili p- Samuel Rosshandler i obecny kierow nik Ko­
m ite tu  Lokalnego p. Dr. Józef GroSs piękne i po­
dniosłe przemówienia, które wywarły bardzo silne 
wrażenie na zebranych. Zakończyły uroczystość 
pieśni, odśpiewane przeZ  młodzież.

TYCZYN. (Bezpodstawne zamkniecie Stow. „Beth 
Jehnda"). Starostwo rzeszowskie pismem z 25-go 
czerwca br. zawiesiło działalność tutejszego Stowa­
rzyszenia ,Beth Jehuda", a to na tej podstawie, że 
Stow. nie posiada rzekomo statutów. Uzasadnienie 
S tarostw a jest jednak niesłuszne, gdyż Stow. legal­
nie istnieje od lat kilkunastu, a  fakt, że podcza?

powodem zamykania Slow., skoro przecię Starostw^
w swoich rejestrach posiada dowody na to. Czy dis 
łie S'low. istnieje legalnie czy też nie.. W całej *pra. 
wic chodzi Zapewne o denuncjację, nir której -jednak 
Władza nie powinnu bezkrytycznie polegać. Samo 
Starostw o rzeszowskie badało W r. 1921 legalność 
Stow. j po znwieszeniu jego działalności napowrót na 
Otwarcie zezwoliło. Czyż więc to, co -w r. 1921 było 
legalne, dz-isiai stało się nagle niclegalnem?

 --------- a-o---------
URLOPY MINISTRÓW. Zaraz po ukończeniu

sesji sejmowej Premier p. Wł. Grabski udaje Się tut 
odpoczynek do Krynicy.

Również w ciągu najbliższych dni zacznie kó-. 
rzystać z urlopu Minister Spr. Wojskowych, gen. 
Sikorski, który wyjeżdża do Inowrocławia.

0  WOLNOŚĆ PRASY. Pod przewodnictwem D6« 
sła Kozickiego (Związek Ludowo- Narodowy) od* 
była się onegdaj konferencja kilkn podów-dzienni­
karzy spowodowana zawieszeniom dziennika łódakia 
go .Republika", z którym to zawieszeniem połączo- 
na została jeszcze groźba zamknięcia drukarni. Kon 
ferencja upoważniła posłów Strońaklego i W yn y*  
ko w sk ieg o ,  aby zażądali od ministra sprawiedliwo* 
ści wyjaśnienia prawnych podstaw tego ZarZąd**- 
nia.

„LODZER TAGBLATT44, pierwszy dziennik Ży­
dowski w Lodzi, przestał w  tych dniach wychodzić 
z powodu trudności finansowych. Współpracownic i 
cy zamierzają wydawać ptsmo na zasadach spdł* 
dziielczych. • >■

ZABÓJCA WOROWSKIEGO — 6WJADKIE1# 
W  PROCESIE MURA8ZKIP PTZybył ju i do W il-, 
na jeden z obrońców Muraszkl adrw. Szuriej, oelem 
odbycia z Mu raszką pierwszej poufnej konfoTaoCji. 
Adw. Szuriej złoży podanie do s^du okręgowego * 
prośbą o Wezwanie na rozprawę główną weragu  
świadków w śró d  których, jak słychać będzie figu­
rował między innemi — uniewinniony przez sąd w 
Lozannie zabójca Worowskiego — Conradi. W edług 
treści aktu oskarżenia Muraszcze grozi kara 
śmierci.

SPÓLNICY MITKOW8KIEGO SKAZANI NA
ŚMIERĆ. We środę toczyła alę w sąjdzje przemy-1 
skim rozprawa doraźna przeciw ezłonkotn bandy 
MitkOwskiego, k tó ra  przez szereg miesięcy saerzyla 
postrach w całej MałopolsCe środkowej. Przed są ­
dem stanęli Michał Maczuga i Walenty Grocholski. 
Po przeprowadzonej rozpraw ie przewodniczący o. 
głosił wyrok skazujący obu bandytów  na śmierć 
przez rozstrzelanie. Prezydent Rzeczypospolitej nie 
skorzystał z prawa łaski, wobec Czego wyrok zofital 
wykonany.

W KONFLIK CIE 0  FR A K I dla kelnerów restau-| 
racji hotelu Europejskiego w W arszawie, o którymi 
przed kilku dniami donieśliśmy, doszło do ugody 
pomiędzy zarządem hotelu a kelnerami. F rak i obo­
wiązywać będą kelnerów tylko na balach reprezen­
tacyjnych i  zebraniach. F raki zakupuje dyrekcja 
hotelu.

Z giełdy,
GIEŁDA KRAKOWSKA Z 16 BM. (W nawia«j 

sie kursy z 15 bm.). PTH  0T7, Cegielski 18'50—i 
1900 (19‘00—19 50), Górka 13*00, Siersza g„ 27(1 
—2‘75 (2 80), K rakus 040—0‘42, Chodorów 3‘iq  
3‘35—3‘ł0), Chybie 410 (4‘30) Piasecki 125. ‘

aiatda waarszwtka s dnia 16 b. m. (P A T .)  
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 517J 
bony z ło te  pożyczka złota 7 FSO milionówka ——
fożyczka dolarowa 48'—

Czeki: Belgia Uunz. 2P22, Holandya Hanz. .  ̂  ̂ 0 
Londyn trsn . 25'ź?, Nowy Jork tran*. 617' Paryż 
tranz. 2457, Piaga tranz. 11/41, Szwśjcarya traaz. 100-*4( 
W iedeń tranz. 7*'l®, Włochy trank. 10*83, 
ftlałda warszawska z dnia 16 b . m. (PATA 

k k ą z .  Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków (J'2T 
Bana 1 zzemysłowy Lwów 0 z5, BankAw. Kp. Zar.Poznał 
i 'l0  Puls 0-«fc, Wild 2-10, Cuklar Warszawa 2'60, CW 
gielski L'41, Lraus 1'zU, Parowozy 0'*5, Zawlcrds 9‘7̂  
żegluga (/.4 , Boiaki* naita 0'44, Siła i Światło 
Chmielów 0A0, strachcwice 1'62, Pocisk l'H5, Ziela' 
niawaki 12 j l ,  Żyrardów 8'2a, Chodorów 8*20.

L is ic a  wiadaftska z  dnia 16 b. « .  (PAT 
Cawisy* Amsterdam 2848 , Zagrzeb i Belgrad 1244 
heriiu lob< 7, Bruksela 330ł, Budapeszt 9962, BokSrezd 
348, Chrystania l*.t60, Kopenhaga 147 GO, Londyn Ł4ńQ 
luauryt rckiO, Medyolan 2e„5, i\owy Jork 7098j, Paryt, 
3 4,1, t  -aga 21U1, boba 614, Sztokholm 19089, Warazawl 
13345— 13615, Zurych 13771, Dolary 705‘60, BelgijskY
8r76 butgaissi«609—, d u ń sk ie  marki u en*recki
,68.#, angielskie 34»2, francuskie 334J, h c  .n dirskk 
26270, włoskie 2643, jugosłowiańskie l t i -g  aorwasicą 
12-2U polskie 13.30, rumuńskie 146, szwedzkie 169-, 
izwajearskie 137 7o hiszpańskie — —, czeakie 2 l  \Ą 
nggieiskie 9967 tureckie oi260,* . i

.  „ p i e r y  lo k a cy jn a . Anafr, renta kor. 2*6, rentł 
. owa 27, losy tureckie 4 9 b _ , Bodenkredit 2ł2*^
. . sir. żuki. kred. 143* , koleje austr. 421* . |

/  ł  cyn ; Zieleniewski 166, BUesJa 12* Fanto 236 
al Karpaty 183, Galicya 1046, t Siersza 4a-7, BanJ 

lotolski 496, Bank hipoh 6*2, Taoege 13*11
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Wydalenie ze sali p. Paster- 
nakówny

Lwów, 16 7. (I) Dzisiejsza rozprawa, którą 
IW całości wypełniło odczytywanie zeznań My- 
Łytyna, złożonych w śledztwie w charakterze 
obwinionego, a obejmujących 135 ustępów, 
.rozpoczęła się wnioskiem obrońcy adwokata 
fa bitza, który wnosi na wydalenie z sali są- 

idowej przysłuchującej się rozprawie p. Pa- 
łtemakówny, głównego świadka w procesie 
j&teigera, albowiem ze względu na sprzeczność 
jzeznań Mykytyna i Pastemakówny, inż. Kut- 
jtina i p. Franzosowej, odnośnie do miejsca 
jiSkąd bomba padła, obrona zamierza powołać 
liPasternakównę na świadka, 
f Przewodniczący przychyla się do wniosku 
(Obrony i poleca Pasternakównie opuścić salę.

Pasternakówna wstaje z miejsca i pyta zro 
biooą naiwnością:

1 — Gzy mam już teraz opuścić salę?
Przewodniczący oświadcza, że natychmiast.
Z powodu tego wniosku obrony sala roz­

praw straciła jedną z najbardziej gorliwych 
słuchaczek. Z widocznym na twarzy smutkiem 
opuszcza pasternakówna dobrze zasiedziałe 
miejsce w pierwszych rzędach i z konieczno­
ści zadawala się bardziej oddalonem; ale je­
szcze zawsze bliskiem miejscem na ławie — 
W korytarzu sądowym.

Nowy protokolant
r Następnie przewodniczący przystępuje do 
dalszego odczytywania zeznań Mykytyna jako 
•obwinionego. Jako protokolant funguje trzeci 
Z rzędu w  ciągu rozprawy urzędnik p. Most- 
jkowski. Odczytywanie zeznań odbywa się w 
•ten sposób, że przewodniczący czyta zeznania 
Mykytyna całymi ustępami a oskarżony udzie 
la dwojakiego rodzaju odpowiedzi: Czy tak
•w śledztwie zeznawał i czy zeznania są zgo­
dne z prawdy.

Odczytywanie zeznań Mykytyna
1 Na dzisiejszej rozprawie przewodniczący od 
czytuje zeznania Mykytyna od tej chwili, gdy 
zetknął się w kancelarji budowniczego Korn- 
habera z inspektorami Piątkiewiczem i Sawi­
ckim. Odpowiedzi Mykytyna wypadają roz­
maicie, przyczem upadabnia swe zeznania, zło 
iżone w charakterze obwinionego do swych 
zeznań w charakterze świadka, odciążając 
iwspółoskarżonych. Podczas odczytywania pro 
jtokołów zeznań wywierają silne wrażenie i 
zwracają powszechną uwagę zwroty w proto 
kolach, pisane stylem wykwintnym i piękną 
j»olszczyzną, w których roi się od wyrażeń: 
imafja żydowska, machinacje żydowskie, spra 
(wca zamachu ŻycLSteiger itd. — A oto kilka 
próbek:

Kwiatki stylistyczne z protokołów
„Krusząc resztki mego sumienia, chciał mnie 

^powstrzymać od upadku, w który maf ja ży­
dowska mnie tak bezlitośnie pogrążyła", 

i ł  „Ale Żydzi nie ustawali w naleganiu na 
mnie, bym potwierdził, że to Pańczyszyn rzu­
cił bombę**.

■ii „Byłem złamany psychiczhie i Inoralnie pod 
1 (wpływem tych żydowskich Jiamów**.
! „Potworne machinacje żydowskie stają się 
(Coraz jaśniejszte**.
■j, „To wszystko jedna ohydna żydowska ma- 
i thinacja".
i, „Brnąc konsekwentnie w zeznaniach, do któ 
litych mnie żydzi namówili**.
,;! „My, żydzi, którzy jesteśmy wtajemniczeni 
łjw sprawę będziemy za panem świadczyć, by 
1 ratować sprawcę — Żyda-Steigera".
! „a kiedy pod wpływem żydowskich szum­
nych obietnic".,
1 „jjray pongtoraonin żydowskich

f
&

„NOWY DZIENNIK", sohota 18

go korespondenta).
insynuacji uważali bym się nie załamał".

„mówili o wielkiej żydowskiej nagrodzie, 
czekającej mnie za popełnienie oszczerstwa na 
osobie Pańczyszyna"..

Komentarze na sali rozpraw
Niezwykle poprawna polszczyzna, świetna 

stylizacja i umiejętne zestawienie faktów, któ 
ra cechuje wszystkie protokoły zeznań Myky­
tyna, wywoływały na sali sądowej liczne ko­
mentarze.

Mykytyn zaprzecza prawdziwo­
ści protokołów

Mykytyn przy każdej sposobności zaprze­
czał prawdziwości tych zeznań, pomimo, że 
każdy protokół był zaopatrzony własnoręczną 
uwagę jego: „zeznania powyższe sam dykto­
wałem". Mykytyn jąda od przewodniczącego 
stwierdzenia, że on, który ośmy dzień zeznaje 
przed trybunałem fatalną polszczyzną, nie 
mógł sam dyktować protokołów tak popraw­
nie wystylizowanych, przyczem powołuje na 
świadka swego obrońcę adwokata Gluszkiewi 
cza na dowód, że gdyby on (Mykytyn) mial

TELEGRAMY.
Walka z kontrminą na giełdzie 

wiedeńskiej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 16 7. (D) Na giełdzie obiegały dziś 
pogłoski o mającem nastąpić obniżeniu stopy 
dyskontowej w Banku Państwowjmi.

Pogłoski te rozpuszczała partja grająca na 
zwyżkę, aby utrudnić sytuację kontrminy.

M f  fliiizNi M io ti mioilzi laKiiti
fTiJi f n w  od w uńgo korespondenta) /

Wiedeń. 16 7. (D) Nadeszłe tu szczegóły o 
katastrofalnej powodzi na Korei dają straszny 
obraz nowej klęski, jaka spadła na Japonję. 
Rzeka Rakutoko wystąpiła z brzegów i zalała 
obszary na szereg kilometrów wokoło. 3,000 
osób straciło życie w falach. Dziesiątki tysięcy 
osób zostało pozbawionych dachu nad głową. 
Akcja pomocy dla powodzian jest w toku.

Hltllll - Riptiiiiticii t e i n
^Telefonem od naszego korespondenta)

"Warszawa. 16. 7. Sin. Zawody w pitkę nożną mię 
d z y  n n s t r z e m  Wiednia Hakoah a reprezentacją 
W arszawy skończyły się zwycięstwem Hak o a cli w 
stosunku 4.-0 (3:0). Trzy bram ki dla Hakoabu uzy­
ska! Schwarz.

Ziali mi i latiett m  i m
Moskwa. 16. VII. PAT. W  gubernialnym sądzie 

W Irkucku Zakończył się głośny proces 25 bandy­
tów, którzy napadali na osobowe pociągi. Jeden z 
bandytów zeznał, że zabił drugiego bandytę Oktna, 
poczerń zjadł jego serce i wątrobę. 19 bandytów zo 
siato skazanych na śmierć przez rozstrzelanie.

Zurych. 16. 7 PAT. Zamknięcie. Paryż 24.30, 
Londyn 25.03.7, Nowy Jork 5.15.1, Belgja 23.95 
Włochy 19.15, Hiszpan ja  74.80, Holandja 206.40, 
Berlin 1.22 sześć dziesiątych, Wiedeń 72.55, Sztok­
holm 138 i jedna czwarta, Osio 92 i trzy  czwarte, 
Kopenhaga 106.90, Sof ja 3.72 i pół, P rag a  1525, 
Warszawa 98.62, Budapeszt 0.72.5, Białogród 9.05, 
Ateny 825, Konstantynopol 2,85, Bukareszt 2,50, 
Helsingfor» 13. Buenos Aires 208. Tendencja jedno 
lita.

8ł, I ł  1

jts protokoły dyktować, to musiałoby to trwać 
przeszło rok, tak, że nawet sędzia Rutka o- 
oświ^łczył Dr Głusżkiewiczowi, że Mykytyn 
zezntqe w ten sposób, iż przy każdem słowie 
zastanawia się pół godziny.

Zaginioae listy
Po odczytaniu proaokohi zenań zabiera gło6 

obrońca Dr L. Landau, interpelując przewoź 
dniczącego w sprawie 3 listów wymienionych 
w protokołach, pisanych przez Mykytyna do 
ojca Pańczyszyna i do Pastemakówny, które 
Mykyayu mial zostawić u swej narzeczonej 
Steinówny, by na wypadek śmierci oddała je 
adresatom, w których to listach mial Myky­
tyn przyznać się ze skruchą do oszczerstw rzn 
canych na Pańczyszyna. Listów tych jednak 
w aktach niema i obrońca Dr Landau ostro 
występuje przeciwko temu, by cytowno do­
kumenty, które zniknęły w międzyczasie i  
przez to straciły wartość środka dowodowego.

Po wyjaśnieniach przewodniczącego rozpraw 
wę odroczono do jutra

Sedna Ritka irmiał mlip i mzylfł ii L n n
(Telefonem od naszego korespondenta) •

Lwów. 16. 7. O. Dziś przybył dlo Lwowa sędzia 
Rutka, który hawił na wsi pod Lwowem na orko 
pie. Jak słychać sędzia Rutka przerw ał sw ój urlop. 
Zjawienie się sędzi ego Rutki w korytarzu sądowym 
wywołało sensację i liczne komeOtanze w kołach 
prawniczych.

Kronika telegraficzna
— Poseł japoński Tanaka Wręczył w dniu wczo­

rajszym Kalininowi swe listy ufWSerzytefoaajjąoe.
— Rząd angielski postanowił zbudować w ciągu 

najbliższych 5-cżu lat 19 noWycfa krążowników Mt 
kiego typu. ,

— W miejscowości.Tarnawo (Bułgarja) został m  
mordowany były poseł komunistyczny G ahrow ski

— Gabinet litewski postanowił WiznOwić przerwa 
ne z końcem m aja rokowania w Sprawach fn.no 
"Wycb, dotyczących obszaru kłajpedikiego.

— „DobroLot" moskiewski wysłał około 20 sasno 
lolów do różnych miast i wsi ZSSR, oełem przepina 
wadzenia propagandy na rzecz powietrznej obrony 
państwa. Jeden z samolotów dotarł do  Irkucka.

— Do Pekinu przybyli lotnicy Sowieccy, powita­
ni przez Karachana oraz przez przedstawicieli raą-
du chińskiego-

—  Układ z Noojorskina domem bankowym 
Speier w sprawie lO-miljonowej pożyczki dolarowej 
dla miast węgierskich, został podpisany.

— Donoszą z Madrytu, że zm ark> tam 22 osoby, 
po zjedzeniu mięsa zwierząt, zarażonych w ą s i ­
kiem.

— Wedle doniesień z W aszyngtonu w Korei po­
strad a ło  życie wskutek powodzi przeszło 3.000 o- 
sób.

RZECZY CIEKAWE.
PERŁOWA AFERA. W  ostatnich niema

miesiąca w Paryżu be<z sensacyjnej kradzieży kołjt 
o podkładzie erotycznym. Obecnie jednak zdarzył* 
się histotrja dotychczas nie notowana. Amerykanko, 
żona znanego impresarja, przybyła pnzad rokiem 
fto Paryża, ażeby zabawić się w świacie, W którym  
nikt nie nudzi się. Przywiodą ze sobą z Nowego 
Jorku  klejnoty rodzinne wartości kilkuset tysięcy 
dolarów. Po bajkowo spędzonym Wieczorze tanecz­
nym w  Claridge zauważyła Amerykanka z przera­
żeniom brak sznura pereł dużych których było sta. 
Nie doniosła policji o kradzieży. Dlaczego? To wła­
śnie stanowi jądro  paryskich afer z| perłami. Może 
ze złodziejem łączyła ją  jakaś słodka tajemnica... 
Osiem miesięcy minęło od powrotu Amerykanki do 
Nowego Jorku. Tymczasem pewnego dnia zgłosiła 
się do biura policyjnego żona jakiegoś urzędnika 
państwowego z ową zgubioną kolją, którą znalazła 
przed szeregiem miesięry na chodniku w  pobliżu 
hotelu Claridge. Nie mogła zdecydować się na odda­
nie wspaniałe naszyjnika policji. Dopiero wyrzuty 
sumienia skierowały ją  do b iu ra  bezpieczeństwa pu­
blicznego, by za jego pośrednictwem zwrócić klej­
not prawowitej właścicielce. Policja gnaitaTle aę w 
kłopocie, nie wiedząc, czyją w łasnością jest naśtzyj. 
ndk, gdyż Amerykanka nie doniosła w swoim —— eŁr  
o zgubie. Przypadek sprawił, że policja otrzymała 
od poselstwa amerykańskiego adres AmerypumfcŁ 
której przed miesiącami przepadła W ita ./
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b k ło y
, n ł i r u u a  inałop. fa-
r  isE^tcazwlercIadeł 

V i z l i d c . n . a  s z k ł a  Sp.
z  ogr o cip. Kraków. Grodz- 

I >a tC,Tri. *ł07ć> i 42.. pole- 
j «a szyby i lustra szl ■ fowane 
■ po cenach przestępnych.

L rpedweya

Cirreow ia ?p. transpoi- 
t e r a  Lluro spedycyjne 

ui. Grodzka (iO. lei. -iOTb.

ITe K L A M A
cfiw Ig N eą
s t?&iu2Tu::

£kłau

E r a  i iu is iu
Kraków 

Szewska 9. Te!. 4 3 (3

Sprzeda*  o r r a t ;  do  10 m iesięcy . 
W ybór o lbrzym i

„ T y p o l l e r e (i p a ten t., Jedyny, 
n ie zaw o d n y  i n iezb ęd n y  środek  
<k>‘czyszczen ia  czcionek  m a- 
az y n  do p isan ia  i p ieczątek  
P ró b n a  b z I .  z ł S.

„ T y p o l u s ”  p a te n t, chw y tasz  
p y łu , n n ie m o tliw ia jący  zan ie­
czyszczen ie  m a sz y n y  odpad ­
kam i p rzy  rad y ro w an iu . P ró b ­
n a  szt. z ł 3.

» * T y p o - C l lp p ‘ł am ożliw iający 
w prow adzen ie  w iękazej iJości 
kop ii do m a sz y n  rów nom iern ie . 
P ró b n a  sz t. zł 1.25 (paten t).

„ P i c k - P o c k 1* m a ła  k ie sz o n ­
k o w a  k asa  k o n tro ln a , n iezbęd ­
n a  d la każd eg o  (pa ten t) . P ró b ­
n a  s z tu k a  w raz z ru ionem  blo­
ków  zł 5.
P ró b n e  sz tu k i w y sy ła  się  za 
n ad e słan iem  kw o ty  ezekiem  
PKO . 400.27(1.

W y łączn y  z ss lę p c a  n a  Polskę;
M a k s y m i l i a n  M U n tz

K raków , Ef.r.er ow aka ll.T e l.3125  
O dsp rzedaw cy  poszuk iw an i.

P R ZEW O D N IK  H A N D LO W Y.
FORTEPIANY 

PIANINU
FISHARMONIE

I P rzybory biurow e | D A  Oliwia
nmMm p,nienktf-'kl!rUt'il,U. V . .  I» X

M y  im p n y j ó u j e  t

 pu  p rz y jm ia L  1F-
W ilder, K raków , G rodzka 18.

[] inn ir do b u fe tu  z dobrom  i kw a- 
rfiillljf lifikaojam i po szu k u ję . 
W sgoaziner, D w orzec*tow arow y.

Zakład
kąp ić low o- leczn i­

czy .S a lu s * , K raków . S zu jsk iego  
Ł. 11. T el. >295. K ąpie lo  kw aso- 
w ęglow e (im p reg n o w an e  gazem ) 
zab ieg i w odne, elek tryozna, d ja ta

Trifllnl »!•■«! u b e z p i# z e n io w i 
ŁUUi Ui w  K rsk o w ia  1 na p ro w in ­
cji, po szuk iw an i. O ferty  s  p o d a ­
niem  d o ty c h czaso w ej d z ia ła ln o ­
śc i pod  .U bezp ieczen ia*  do B iu ­
ra  ogtoBzeń S ta t te ra , K raków , 
R y n ek  8

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Poszukują
mieszkania
złożonego z 3 pokoji, kuchni, 

łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod ,MlLcZKANDE3* 
do Administracji N. Dziennika.

T Y T Y ▼

  f**f-

K d i p r z y i e n m E e i s z ą  r o z r y w k ą  * *  b r a m k o m  c. , Li«iLd.i:oND©iŁ -
p c ó c r a e  w ? f c & c j i  oraz r «  f t l w i s L . *  c h  piz^jcfzą C  t i >  *-' (ICICYr ajicw szei to rs liu k c ji Jcneralny r e p r . r e o t .m  n .  Polskę: ,
[system K e e je k ' z podkłeolą irihiofonową. leprcćukuiere wzoiowo bez frm eru znanej j  I J /  C E  l l | E | f  C l  E D  

Swimcwej walki „Hi. n zstars veU(“ — „(163  SVECO I SI * ' •
fajutwiz* zdjęcia larw?, Ralfa. Ballistiniesi: i w. i. sicz żydcwsiiie irk RDSfllflMTD, htsilir?, Sircly Jiwe u  'kładzie. Kr*kćw> 2S- lw ów , pluski i

Otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
.J..

Gra odbywa się na guldeny gdańskie 
(25 guldenów = 1  funtowi angielskiemu) 

Informacje o podróży w Warszawie.
Telefon 157-31 

i z* pośrednictwem biura podróży 
Kasino w Sufipotach

Wolne miatto Gdańsk
! W  końcu liDca i w sit rpniu na scenie w lesie 
soppotbkun opera „Tanhfiuser“, Wagnera.

Bo pielęgnowania
ehwych i ri<>lo7 ic w rńejscu, jak i w okolicach. 

, polecają się dobrze wyszkolone siostry pielęgniarki.

i29s Zakład Sióstr
K ra k ó w -P o d g ó rz e , ul. ióseflós!>a 39, I. p. 
Ta la tch  N r. 2044. R ch założenia 1910.

P r z e d s t a w i ;  ielatw. S a l o  
Zimmet, Kraków,Dietla Si

usuwcia £GL, G.ŁGWY
Wyrób. Lab. Cliem. farm. Ap. KOWALSKI

w yezeszk i. eb o ię ta  w ło­
sy , w y rab ia  w szelk ie r# “ 

bo ly  w łosow e Z a k ład  k o sfc s ty - 
c/.ny F ran c iszk i B ndziaszek , K ra 
ków , G ro d zk a  8. F ilja : K ryn ica 
W illa .B ia ła  R óża*

: p f S Y
n a  z a r t jc s tr .  p rzez  M in iste rstw a 

W. R. I O. P.

kursy hanollewe 
LsfOna F el n  b e r  j a
w  K ra k o w ie , S T R A D O M  27
przy jm ujo  się codz ienn ie  od godz. 
9 -  1 i  2—8. — T a m ie  specja le*  

S z k o ł a  k a l l g r a f j l .

Ważne!
Tanio i dobrze naprawia 
zegary, zegarki firma 
H. MARKOWICZ

zegarmistrz 
Kraków , G ertrudy 34

OGŁOSZENIE.
Uchwałą Sądu okręgowego, jako Landlowego w Rze­

szowie z dnia 10/4 1025 L. cz. X 32/95 firm. 1 0 h J  
zostało Towarzystwo kredytowe dla handlu i przem y 
stu w Leżajsku, atow. żart j. z ogr. por. rozwiązane, aU< 
kwidatoraml ustanowieni zostali pp.: Heraz Scbenkeio 
Naftali Chaim HoliJnder, Menoel Rothman i Kalmai 
Spatz.

l.ii widatorowie wzywaja wsz\stL.ch w t«  rrydoli, a b j  
zgłosili w ciągu jednepo roku od a n i c  mniejszego ogió 
szenia swe rosz< zenia do tegoż Towauystwa na rem 
likwidatora Naftalego Chaima HoJlandtu w Leżajski 

Leżajsk, dnia 8/7 XB̂ 5 r.

Towarzystwo kredytowe dla t ia n d ln! onenyiłu w L e la lf t
fctow. zarej. a ogr. por.

Sąhenkeln, HellSna«r, RoUimen, Ip rti
w likwidacji.

„LIGJAM ZAKŁAD KOSMCT.-FRYZJERSKT
F r .  B u d z l a s z e B
Kraków, Grońska > ,t,a

Filja: Djnica. Willi .Cliłi Ula"
pielęgnują i poprawia prze 
niewłaściwez ibtegiuszkcnJzv 
ue włosy, farbujb włosy nr 
wszelkie 'ltjp iękn ib jue  kola
ry w paniJ ’em [arbami z z!ó 
a  talrte L'oróa-Hannp po. 
gwaraucją trwałoficŁ —  W y k o  

ncje masaż twarzy, usuwanie wąprdw, mamoure 
Na składzie olbrzymi wybór gotowjch fryzur, perhlel 

i dodatków do tychże. — Do nabyeia r ó w n i e ż

U(S "A PMDEP *Uu»W
w łoay, oBuaza je, u su w a  lu p leś , p rsy sp ie saa  po ro st, t s y a i  p r s y ts a  

w łos  m iękk i 1 p n ssy s ty .

- Z powodu przebudowy zupełna wy sprzedał!
- Nisbywała okazja przez cały lipiec! -

W y s p f i i e d a j e m y :  p * a ? z c z @ .  k o s t i u m y ,  s u k n i e ,  b l u i k ! ,  k a s s & k f  j e d w a b n e  i  t r y k o  
1g w « ,  s z l a f r o k i ,  s p ó d n i c e  d o  b l u z e k  i  k o n f e k c j e  t r y k o t o w e .

Wszy siki* towary z ostatniego sezonu! Wszystkie towary z ostatniego sezonu I
P ta  B Z C Z C  z najlepszego sukna lub covercotu . od zl “ 5  —

z wełnianego impregnowanego materjału . „ 65* —
z wełnianego rypsu . . . • „ B 5 ‘ —

H impregnowane, do trwałego ujszenia • „ 42’ —
modele . . . . „ 90‘ —

K e s t iu m y  w eleganckim gućclć . . * .  7 ?  —
z rypsu lnb gabail, ny . . • „ 1 1 0 ’ —
modele . . .  . ,, lOO- —

Najnowsza suknie letnie . . . • „ 25* —

Suknia z epongn, .darniny, crtponn 
z wełny w kraty 
z rypsu lub garbadyny .  
ful;-to we, cudne wżery .
cr< P- ae chin‘owe . ,

B lu z k ł opalowe, btaminowe i
z cr«pe marocainu . . .Szlafroki ' . ,

SpodnlCO dc bluzek . .

od *1 1T- —

: :S :
: : 5 :
: :
, r  1* — 
- n «  -
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